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PREIUMERll łh 
Miesi.pnie 1 Mk. li fon. Kwartalnie ł Mk. Ili fen. 
Za odnosienie do domu dopłaca sl~ 31 fen. miesiecznie. 
Prenumerata przez poatą mies!pnie i Mk. 80 fen._ 

Redakcva t Admłnłsłracva: OBŁ GSZEfUA w Królastw!e Połsldam: 
imJ'U!lDllł IO ten. n mem petitowy jednoszpaltowy (na stronie 

Łt\dil ul. PBotrkow~ka 80.. 11zdł s:palt). 

kwartalnie I Mk. łU fen. Dmbm11 ! fen. u wyraz, najmniej im fen. 
Badll!.i'iltu! (po tekScie}: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
!!'ikmłagb e fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

li> • Rękopfs6w niezastn:etonych Reda'kcya nie zwraca. Ił ł.tzlał11 b1ni:mnvym1 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
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a surawa Ro m bojo w Ilalicyi 
Wschodni Bi. 

Za 
Od paru dni gazety rosyjskie sygnali

zują ukazanie się w najbliższym czasie aktu 
rządowego, który ponownie zaakcenhtje z.a- Przfby!y do LW()Wa z Tiumaicza. prot O., 
.sady osławionego manifestu wielkiego ks. tak opowiada w „Gazecie wieczornej" o wy-
Mikołaja Mikołajewicza, zapov.riadającego danzeniach dni <()s\atin.ioo w tej okolicy: · 
;połączenie Polaków z WĘ!zystkieh zaborów P-o zarządzonej jeszcze 12 z. m. ewa:lruacyi 
pod berłem rosyjskiem, tudzież autooomię miasta, Tlumar:L opustoszal niemal z.upelnie. 
Polski, ogłoszoną przez Goremykina w Wyjechaly władze cywilne, a za niemi prawie 
chwili, gdy rząd carski nic jut do powie- wszy&cy mieszkańcy. W miasteczku pozostała 
. jedynie Jromoo.da wojskO'Wa, kńlku SitM"Seyeh 
dzenia w sprawie Polski nie miał. Akt ten urzędników emexytów, oraz najuboższa lud· 
:ma dalej zaświadczyć i podkreślić, że kwe- n:;iM, złll)Ż()na przewainie z kobiet. Wydam 
etya polska jest sprawą wewnętrzną rosyj- mlodiziely &kolnej tymez.m•mwe świ.adootwa, 
ską i tylko przez Rosyę może być rozwią- ure.uiliwiające jej wyjazid bez straty roku 
mną... m.k..,lm.egot oraz 1.arządumo v1yja7ld wszystkiclt 

Pomijając ealą, wielokrotnie już pod- mężczym, zdatnych 'do służby w-ojskowej. Miar 
kreślaną, humorystykę obdarowywania do-- steC'Z.ko, puste i głuche, pnzykrry pm.edsta:wia 
!brodziejstwami autonomii kMju, którym widok: sklepy niemal wszystkie uumkinięte, 
faktycznie się nie włada, zapowiedź Sazo. na ulicy eiasem tyllw pojawi się przechodzień; 
nowa motnaby wlożyć między bajki nie- jedynie ruch wojskorwy ogromny. z udene
ezkodliwe, gdyby nie fakt, ie w dziele tem niem ·g<:dz.. 9 wedle wydaneg.o 1'-0'Zpo.rządzenia, 
ibezwątpienia maczają ręce ,dzialaeze nad- ,me wi<lać iui na ulfoaclt ooi jednego cywil
newsey, nadsekwańscy i po etilym koalicyj- n.ego rndesz.ka:ńea~ 
nym świecie rozsiani emisaryw:ize polskiej. Og!USU1iący huik diial z '{>O'bli2kfoh pól bi-
polltyki „bez zasb."ze2eń+'. ' tew trwa bezustrunnie. Podezas bit""'Y· 1wzgry-

Reasumująe enuncyacye w sprawie '\Vnjąeei się po za Oles-zą, wsią rnioopodal Tlu
polskiej, jakie nas z tamtej strony frontu macza, słychać byi>0 d.okladinie nie ty1ko huk 
dochodzą,· musimy powziąć przekonanie, strzałów artyleryi, leea. i meusfanny grzechot 
ii akt zapowiedziany, będzie właśnie wyni- karabinów maszynmvycih. Rosyanie atakują 
ldem nacisku, jaki na rząd petel'Slburski zav.tlęcie, śląc w te okolice ogromną ilość 
wywierają od paru miesięcy nieurzędowe konnfoy, tloiomej pmeważnie z CzerkiesÓ'\Y, a 
kola polityczne we Frencyi, Włoszech i An„ zaopatr:u.!11ej w li.czmą leklką artyleryę. W alki 
gUi, inspirowane przez samozwańczych są w-. góle bardro iln.tensywne; wide miejsro
matadorów „dyplomacyi" polskiej, którzy ·wooci po kilkakro6 Wl!ięnia swycll posiada
swą karyerę osobistą, identyfikowaną z ka- ezy, jak np. wioska I<SSaków, która tmy raz.y 
ryerą narodu, związali z przyszlością Ro- przeehndzila z rąk d-0 r~ aż :naJmniee pow
syi. stała w rękach wojsk aus.tryaekfoh. W pobliz.. 

Ta garst1m swobód, motliwycll do u- ki.eh Potnikach sitaozano walki na polach, °'" 
dzielenia w cza'Sie wojny, jaką ludność o. krytym bujnym uroozajem. Trupy, atakujących 
trzymała z rąk rządów okupacyjnych, zdo- z ogrcmną silą Rosyan, gęsto zaległy prze. 
lala jednak wytrącić z równowagi dyploma- sł.rzeonie dojnewające.go z.b.r"ia. 
itów z pod znaku pana· Romana. Obawa iź Wfu:yty groźnych gości p-O>\'!ietrznyeh i Iu
naród potrafi je ocenie i uznać i p o r ó w- ny tJg;lliste, stały się oodzienmm1 zjawfakiem. 
n a ć z postępowruniem okupantów rosyj- :Miooikańcy wi10Sek ok-0litCZnych, zajętych prz.eii 
skich w Galicyi, wystarczyła widocznie R~yan, opowiadają ze zgrmą, fo zachowanie 
zwolennikom oryentaeyi wschodniej do się nieprzyjaciela wobec P-Owsrtl!.łej ludności 
rozpoczęcia zmudnej pracy ~ budzenia au- jest z,g.vla iooe, nit podezas pierwszej byt.no.
mienia rosyjskiego. W.skazano te fakty pu~ ści. We wsi Jezierza.ny pod Tlumacze.m, za
blicystom francuskim, wszczęto agitacyę we miem.kalej prawie wylą.eimi.e prze-z lu<l!ność 
Wloszec..'li i Anglii i w rezultacie via Paryż nar<:(k'fWoścl :ruskiej, oraz w Pómikach, napól 
trafiono do petersburskiej kaneelaryi mini- dmikie pulki ezerkieskie pokalee'Zyly, „hula
sterstwa spraw zagranfoznych po to jednak, jąc" w wiosce, przeszło 200 tamtej!!zych chlo-
aby uzyskać akt, który.„ stanie się strumie.. pów, Nad kobietami i diiiewmętami pastwili 
niem zimnej wody, wylanej na gorączku- się C:t.erkiesi publicznie. W Tłumaczu niema 
jące glov,.-y Polaków filo - rosyjskieh. łllil'i jednego mieszkańca z ludności żyd!()i\\"Skiej. 

Czsmże bowiem w istocie będzie ow Opuścili tale mienie, sklepy i przedsiębior-
k • tw' d em mn &twał ucbodzą.c przed najeźdł,c.ami. Pmo~all 

akt, ja me po ier i em tego, eo Y nieliO'lini mieszkańcy, spoglądają jednak w 
już rok temu w przededniu ustąpienia R<r 
syan z War'i!lawy słyszeli? Ta sama auto-- przysuooe z nada.ie-ją, ie krwawe zmagania 
nomia i ta sama „wewnętrzna sprawa R<r wstaną pomyślnie dla armii austuyackiej rm-

od • d • d etrzygnięte) i z ufa.ością czekają, eo przynie-
syi". Ale wówczas, w powie z1 na aro- m.e najblliis11a przyszlOOć. I 
wiznę rozległ się zuchwały śmiech niewol~ 
nika, · któremu pęta wbrew woli swego · ą. 
plantatora opadly. Z linii mliędrey Sniatynem a Kol-01"lyją po- I 

Czy takie samo wrażenie odnioą dziś daje jeden z mi~e&w Zabfotowa naf!tę
wyewakuowani? Czy zdolni będą na zi- p-ującą r~acyę: 
mno ocenić potwierdzenie dobrodziejstwa, ZaMotów~ niewiellde miaatoozlm, leżąee 
z którego korzystać nie będziemY,,? Zobą.. między śniafymem a Kofomyilb w pQbliżu le-

• wego bl"l.egu Prutu, limy ok-0ło 5,000 mie- · 
czymy. Dowiemy się. . szkańców. La-Oinie pol-Oto..11e, schludne, mająe.e 

Zapewnienie kanclerza niemi&ekiego, fabrykę tytoTuiu, znajdował-O się przed wojną 
iż Polska do Rosyi nie wróei, uczyniło apra.- w kwitnącym stanie. Obecnie po raz kzC<Ci 
wę polską, sprawą międzyna~odową •. O- prze.cbodz.! tnwazyę. Po raz pierwszy Zablo- I 
rzecz~ia tego nie zdoł~ .?,slabie ~~ Bl!Wr tów p-oznał udrękę inwazyi d. 29 wr:ieśnia 
nowski o „wawnętrznOOCll. sp~awy,. kt6_ra 1914 r„ po raz drugi weszli Rosyauie d. 7 ma
nip-dy z.resztą .z. pun.ktu ~1dzema Polakow 1· ja 1915 r., by po miesiącu, .~dyż już 10 C:a'
wewnątrzną me była. śwrndczą o tem do- · Weil, ustąpić miejsc.a umu austr-0 - węgier-
bitni.e .lata 31, 63 i wojna oboon.a. B. .·1.•kiej .. W .. z ... esiJoroewy. ech maj.on'Y<'. h. bitwach u

legło miaS'teozlro wielkiemu ~nisz.ezeniu: na-
jeźdźcy uehooząe, zburzyli stare, odwdeczne 

d mu.ry, będące chlubą mieściny. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielb Kwatera Główna donosi 17 lipca: 

Wschodni teren walk.: 
Grupa 11JOjsk generała - teldmarszalk,<1 Hindenburga. 

Na zachodzie i na południu oo R y g i, oraz na fr~neie D t w i n y akeyi rosyj
skiej towarzyszył wzmocniony ogień. 

P{ld Kat ha r i n en ho ie n (na pollldnin o.d Ryg i) zaatakowały silniejsze od-
1.lzialy nieprzy}aeiela. R.o.zwinęla się tut.aj ożywfona potyczka. · 

Grupa wojsk generała - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 

Nie wydarzyło się nic znamiennego. 

Grupa wojsk generala Linslnyena. 

Na południowym zachodzie oo Ii n c k a za pomocą, k{lntrataku nlemłeckiego po· 
wgi;rzymany został atak rosyjski. Następnie, w celn skrócenia linii obronnej, woi· 
ska cofnięte zostały, bez niepokojenia ich przez przeciw'Ilika, poza Lipę. 

Na innych punktach R.osyanie zostali gładko odparci. · 

Grupa wojsk generała krabiego Bothmera. 

P~łooenie jest niezmienione. 

. ~aełwd:n i t~ren walk.; : .~ 
P&między mor ze m a: A n c re Anglicy na wielu 11nmłd:aeb' zwiększyli lllW4! 

ogień do wielkiej gwałtowności. 
W okręgu S om me działalność artyleryi po obydwóch strona.eh w dalszym ciągu 

pozostaje znaczną. Doszło do nieprzyjacielskich ataków częściowych, podczas kt&. 
:rych 1Yiargnęli dalej w O v i e I e r s, zaś na południu od B i a c h e s doprowadziły do 
ożywionych walk, wogóle jednak załamały się jeszcze w ogniu zatorowym, lub teii 
nie r&zwinęły się w nim wcale. Liczba wziętych w walce o B i ach e s jeńców zwięk
szyła się do 4 oficerów i 366 iolnierzy. 

Rozpoczęte w dniu 15 lipca większe ata1.i francuskie na wschodzie od ~I o z J 
k<mtynuowane były do dzisiaj rana. W tycll krwawych zapasach przeciwnik nie od
niósł sukcesów, natomiast na niektórych punktach utracił teren. 

Na pozostałym łr<mcie nie zaszły żadne wydarzenia o szczególniejszem znaczeniu. 
Natarcie francuskie ·wykonane w związku z wy~uchem na pób1-0cy od O u 1 c h e s. 

rostalo odparte. 
Dokonaliśmy 1 d'Obrym skutkiem wylmchów na wzgórzu Com br es. 
Pod La n ł ro i co ur t (Lotaryngia) patrol niemiecki wziąl kilku ieńeów. 
Dnia 15 lipca, oprócz wymienionych wczoraj strącono jeszcze w walce dwa inne 

latawce nieprzyjaciebkie; jeden w walce pnwietrznei p{lza liniami nieprzyjacielskie· 
mi na południu od S o :m m e, a drugi przez zestrzelenie z ziemi pod Dr e s I i n e 

eo nr t (Oise) na naszym iron cie. 

Bałkański teren walk: 
Nic nowego. 

Naezein.e Dowództwo Wciskowe. 

Komunikat austryackt~ 
WIEDR."!Q'. Urzędowo do-noszą 17 Upca: 

Rosyjski teren walk. 
Ponowne natarcia rosyjskie na ll u ko w i n ie przedwko stanowiskom naszym 

na południu i na południowym wscl101łzie Ol1 Mo ł <la wy pozostały bez skutku 
Niepr:.;yjaciel poniósł duże straty. 

Na terenie lesistym na pólnncy od kotliny Pr i s l o p z obydwóch stwn wystąpi 
ły do walki <'ddziały wywiaiio,,cze i potljazdy. 

Pod ż ab i e m odparte zostały natareia rosyjskie. 
Na północnym zachodzie od B ur k a u o w a na!lze oddziały ez-016'\'rn przeszko

dziły nieprzyjacielowi w przesunięciu iego rowów ku sfanowisk\1m naszym. 
Na południowym zachodzie od Ł n c k n zaatakowali Rosyanie przewaźająeemi si

lruni. Część frontu pod S z k l i n e :m cofnęła się na wscMd od G o ro c h o w a. Przez 
kontrnatarcie 11atroli niemieckich osłonięte. na lewem. skrzydle wojska, walczące 
na południu ml Lu ck a c-Olnięte zostały za c1olną Lip ę, nie bę{ląc nie1}okojonemi 
przez przeciwnika. 

Na zachodzie od Tor czy n a odpin·ty został nocny atak Rosyan. 

Włoski te:ren wnlk: 
Ogień artylcryi nieprzyjadelskiej, na stanowiska nasze w B o re o I a, trwa. 
Na przylegail!cych odcinkach aż do doliny A s ta c h, trwa bardzo ożywiona. wal· 

ka artyleryi. 



Nr. 198. GODZINA P O lJ S K I. 

Na ironcie Dol om i t ów oddziały nasze na północy od doliny Pel leg r in o, 
.oraz w okręgu M a r m o l a t a, na froncie k a r y n t y j s k i m . w odcinkach S e e
b ach i Ra i ble r, znajdowały się pod gwałtow-nym ogniem artyleryi. 

Oddziały piechoty włoskiej, które p-0sunęly się w dolinie Seebach, zostały fHl

rzutone. 

Albański ter en walk: 
Nie "f\rydarzyło się nic znamiennego. 

Zastępca szefa s1.f.a1m generalnego 
von Hoeiie:r 

Feldmarszałek - porucznik. 

P-0 żesztorocznyeh przejściach zacząl Za· I Horodyszcz na p@:oenym wscllodzie od B~
blotów pomału dźwigać się z upadku. Dzięki rano;wicz. Następ1uąey po~em atak pod S~~
pomocy -w1adz wojs.kowyeh, muJ:'.ll'wwiano dr-o- 1 b~we~ odp~rty z~st~l ogme~ n~~ z męz
gi, odbudra.w}\vano mosity, -nroblJOin-0 plam re- · J?~ll!-1 ~a ruepr~Y.laeiela strafam1. N1ei:o ~ó
gulacyjny miasteczka. A.rmia gen. Pflamer - zmeJ, meprzy;iac1el watakowal g~stemi ko
:Bamna pracowała nad podmdesieniem rolni- lumnami dal~j na_ północy od Skr:rbowa, 1~ 
ctwa. Umdrz;aj zap.awiadal się tak świeitnte, również mu~1al się cofnąć. w nasz~ o~m. 
jak tego r.ajstarsi ludzie nie pamiętają. Gdy wy-_pelmono ~o~ow~1ie szeregi ~OJSk 

Okol-O 7-8 czerwca daly- się słyszeć silne szturmu3ących, p-0dxęli Niemcy ponowme a
strzalv. które wśród ludności, mające,j już tak około tej wsi. Wojska nasze od'{>arly 
grozę. ·i!nwazyi, W'7Jbudziily silne zaniepokoje- przeciwnika ogniem piechoty i karab~ów ma
nie .. fak ztowróZ.bne ptaki ciągnęly prze,z mia- szynowych, przeszły do _kontrataku i ~ys'!s:a~y 
steczko tabory ludoości z dalszych miejscowo- niec~ na terenie, na kto~'ill n~tyc~iast ~1ę 
śd, uciekającej przed gro<Ż!ECenI ni,ebez.pieczeń- usadewily. P-0now~e .us1l?wama mep:zy3a
stwem. Szly g11omadki chl-0.pów w ponurej ciela w celu posumęcia SH~ na południu od 
;r.ozpaczy, pędz:ic przed sobą dobytek, krowinę, wsi Skribowo również zalamaly się w naszym 
szl.::apę, parę cm-i.ee lub św1ń, jeehaly fury, ogniu. · 
wyładowane pościelą i tern, co się zahrać da- Front pó1noeno - zachodni. Na porudnio
h Paniki w dosimvnem tego sfowa znaerie- ·wym wschodzie od Rygi, powstrzymany z-o
.o i u nie bylo; ale wozurrnieliśmy wszyscy, że sfal ogniem naszej artyleryi, piechoty i gra
o;ytuacya jest bardz.o powaŻIIla. żyliśmy w natów ręcznycll atlak niemiecki na odcinek 
zdeneJl'lwowaniu, wsluclmjąc się w echa strze- Sprjance (15 klm. na północnym zaehodzie od 
laniny. Odgłosy te zbliżały się c.oraz ba:rdziej. Pulkarn). 

Ludność Zablofowa, nie chcąc po rarl Front kaukaski: Ofenzywa wojsk naszych 
t:·zeci przechodzić tragedyi zajęcia miasta na zachodzie Qd Erzerumu czyni pomyślne 
:przez najeźdźcę, postanowt!a wreszcie opuścić postępy. Zdobyto cały szereg stanowisk tu
miasteczko. Władze nie czyniły żadnych utrud- reckich. Wojska nasze znai!dują się w -0d:da-
nień pasz,p<J·rtowych; ow5Zem, i:dąc w tych za- leniu 15 wiorst -0d Baiburtu. · 
miarach ludmnści na rękę, daly do dyspozycyi Dzielni kozacy piesi z okręgów Kuibani 
ipociągi, k,tórymi każdy, kk1 chciał, mógł spo- i Tereku, pod wodzą generała Kml:ena po-
kojnie odjechać. Urzędmicy wszystkich dyka- nownie uczynili znaczne postępy. 
ste•ryj oL-iizymali specyalne wagony. Później, Na poludni-Owym zachodzie od "J.\>Iunu r-0z-
w ostatniej chrwi1i, trud!niej już było o środki wija się walka na naszą korzyść, pomimo za-
komunhlmcyjne; za furę d:o Kolomyi, oddal-0- ciętego oporu Turków. 
ne.i od Zabfotlffwa o 21 lcilometrów, żądano 
200-300 kor. Więc. kto nie byl dość przezor
nym, by w czas opuścić miasteczko kioleją, u
ciekał później piecllotą. O ile wiem, w Zabfo
towie nie powstat'O wcale cywilnej ludności; 
nie znalaz1o się dość o:dwaŻIIlych, 'którzyby 
zde~ydowali się jeszeze raz przechodzić nie
pe\me losy in:wa1zyi, 2idani na laskę i nielaskę 
n?.jeidźcy. Wszystko, czego mieszkańcy Zablo
fowa nie zidiołali ze so<ba zabrać, w:ięc fowaey 
1rnpeów, zapasy, dobytel{ domowy, meble' i 
t. d., stalio się pastwą v,cojny. Z Ko1omyi ob
SE'!'iYowaliśmy przebieg walk, .kitórych tere
nNn bylo nasze miasteozko. Sądzę, ze dzisiaj 
musi być tam wszystko spalone i z ziemią 
zró\vnane. 

Przebywając w Zab1otow!ie, p.otem czaso
wo w Ifolomyi, następnie zaś w Stanislwwo
wie, mi alem mO!Żność podziwiania 'nbliska sza
lonych wprost wysiłków wojsk austro - węgier
skich, które dźwigały na sobie ciężar w:sh"Ly
mywania nieslyehanego naporu przeważają
cych armij :rQsyjskich, Nie przestając zada
wać wrogowi dotkliwych ciosów w kierooku 
llir<iec za Prutem, potem do Korruicza, stam
tąd do Korolówki, następnie zaś do KQfomyi, 
z której p.o zaeiętej bitwie ustąpily 111a nawą 
iinię obroooą. 

e "'"= ... 

Komunikat turecki. 
Konstantynopol, 16 Hpca. - Główna kwa

tera donosi 15 liipca: 
Na froncie Iraku zmiany nie zaszly. 
Na froncie perskim na wschodzie od Ker

manszah jeszcze się l!lic nie wydarzyło. Gdy 
wojska rosyjskie przekonały się, iż wsparte 
przez ochotników Oiperującycli w odcinku 
Bunney oddziały nasze zblitają się pod Siney, 
opuścHy Siney i, po.zostawiając część wojsk 
na poludniu od tej miejscowości z glównemi 
sHami odeszly w kierunku Hamadarrrn. 

Dnia 11 ·lipca wojska nasze wypędllily 
nieprzyjacielskie oddziały obserwacyjne, prze
szły przez Siney i ścigały nieprzyjaciela 15 
kl!m. na wschód od tej miejsco-·nści. 

Na froncie kaukaskim, na skrzydle pra
wem starcia. W centrum, nowozajęte pnez 
nas sl:ainowiska dopomagają nmn do rom
:nięcia pomyślnych dla nas walk. 

Na lewem skrzydle miejsca.we walki ka
rti:binowe bez. ?'lIUW'henia. 

Pozatem niema nie oo d-0niesienia. 

co 1p0Wład1Ją Rmy11!1. 
Petersburg, 16 lipca. - Wielki sztab ge-: 

naralny dooosi 15 lipca po południu: 
Front mchodni: W noey na 14 liq>ca, pod 

ooloną ognia swej artyleryi, ruszyli Niemcy 
;na nasze przeszkody z drutu w okolicy wsi 
Lubanicze (9 k.łm. na północy od Żiry.nu) nad 
Serweczą, doplywem Niemna. Atak zalamal 
się jednak w ogniu naszej fil'tylezyi i pie
ehoty. 

Dnia t114 lipca Niemcy ositrz.eliwali przez 
cały dzień stanowiska ~ na wsclwdzie iOd 

Komunikatv f rancuskis. 
Paryż, 17 lipca. (T. wt). - Urzędowo d(J-

noszą 16 lipca po poludniu: . 
Na poludlniu -od Somme wczoraj wieczo

rem, pod osłoną mgly ruszyli Niemcy nad· ka
nałem naprzód i wykonali gwalt-0wne ataki 
na l\Iaiso.nette i Biaches, k!tórą zajęli za po
mocą napadu. SHny krmtratak francuski 'd-0-
prowadzil jednak do ponawillego odebrania 
lUaisonette i Biacbes, jak również do zajęcia 
maleg-0 lasku na pólnoey, gdzie ieszcze Niem-

i 
cy stawiają opór. 

W okolicy Cbaulnes oddz:ial niemiecki po 

I 
silnem ostrzeliwaniu wtargnąl do rowów o
chronnych pierwszej linii na północy od 
Chilly. Kontratakiem odrzuciliśmy ich z po
\\Totem. 

Na północy od Aisne w okolicy Oulches 
7,a pomocą z:ręcznie przeprowadzonej wycie
CZiki wyparli Francuzi nieprzyjaciela z jego 
rowów ochronnych. 

Na pra\\rym brzegu Mozy silne niemieckie 
o.ddzialy wy1\\iadowcze usi:lowaly zbliżyć się 

ku francuskim rowom oohronnym w lasku P-O
między rzeką a tyłami wzgórza Pieprzowego; 
zostały one odpędzone za pomocą ognia zato
rowego i piechoity. 

W odcinku Fleury piechofa francuska 
wykazała znaczne postępy na zachodzie i 
na południu od WiSipomnianej wsi. 

Działalność artyle1ryi po obydwóch stro
nach tej okolicy, oraz pod Chenois i Laufee 
w dalszym ciągu jest silną. 

Paryż, 17 lipca. (T. wl.)-. - Urzęd-0wo 
donQszą 16 lipca wieczorem: 

Na froneie w Szampanii ożywiona dzia· 
łalność patmli rosyjsikiCih i franeuskiCih. 

Na lewym brzegu Mozy d-0ść ożywione o
. strzeliwanie w okolicy Chatancourt. I Na wsehodzie -O'd wzgórza 304 zajęli'Śllly 

I
. kilka nieprzyjacieiskich kawałków rowów. 
. Na prawym brzegu wojska nasze zaokrą-

glily nasze postępy i wzięły jeńców. 
W alka artyleryi w oko.Ucy tej toczy się 

z dość znaczną zaciętością. 
Po.zatem dzień minął spokojnie. 

Kmnunikaty anoiolskie. 
Londyn, 11,7 lipca {T. wl.). - Giówna kwa

tera dorrosi 16 lipca: 
Silne oomtronne ostrzeliwanie. Na za„ 

jętych sitanowiskac.h Anglicy ciągle -0dnajdu
ją wielką ilość materyalu. Zdobyliśmy 5 cięż
kich haubic i 4 dziala 7,7 cm. 

W ezoraj cofnięto bez przeszkód ze strony 
nieprzyjaciela odd:zial, ld;óry w lesie Foureaux 
os1aniał skutecznie wOljska angielskie zajęte 
wzmacnianiem z.aj,ętych stanpwisk. 

Cesarz Ullłłłełm n1 mmcłe. 
I Berlin, 17 lipca (Urzędowo). (T. wl.).-

1 
Z glównej kwatery donoszą 16 lipea: Cesarz; 
Wilhelm ~nownie bawił na terenie walk nad 

rzeką Somme. Przyjął on raport naczelnego 
dowódzcy -0 przebiegu Qperacyj i w drodze 
rozmawia! z sz-efe.m sztailm. generalnego armii 
polowej. W czasie zwiedzania. lazaretów, ce
sarz dekorował ciężko rannych orderami że
laznego krz;ria. T,ak jak i podczas ostatniej 
swej b:yiności nad Mozą, równie~ i nad Som~ 
me cesarz wyrazi! bohaterskim. woj'Skom swe 
uznanie i p,odziękowanie. 

Honf erencya m Berlinie. 
Berlin, 17 lipca (T. wt). - „Lokalanzei

ger" dawiaduje się, iż w naznaczonej na dzi
siaj o godzinie 11 rano konferencyi u kancle-
rza Rzeszy wzięli udział wszyscy lierownicy 
frakcyj parłamentu Rzeszy. Narady trwaly 
przesz.lo godz>inę. 

NinistrowiB prnscv w Hur!undyt 
Berlin, 17 lipca (T. wJ:.). - Ministrowie 

pruscy Sydow, v. Breitenhaeh i v. Schorlemer 
przebywali w tych dniach w Kurlandyi. W 
czasie podróży zwiedŻi.li oni m. in. urządzenia 
gospodarcze. Ministrowie zatrzymali Się na 
krótk.o w l\fitawie. 

Dfenzvwa rosviskt 
Bedm; 17 li;pca. (T. wl.). - Z wojennej 

kwatery prasowej donmzą: Interwencya trze.. 
ciej armii rosyjskiej pod wodzą generala Le
sza, nncierającej od strony blot Prypeci nie
wjele ulżyła silnie zagrożonej armii Kaledi
na na obszarze Łucka. LU'ldrontu armii sprzy
mierzonych ciągle jeszcze niezachwianie roz.. 
pościera się wokół Lucka, nie ulegając nigdtle 
ro7JI)aczłiwemu naporowi Kaledina. Walka 
k'\mrentruje się przeważnie na odcinku linii 
kclejowej Kowel-Sarny. Teren jest nader u
cią1łiwy. Stano,wią go biota, pośród nich gdzie
niegdzie starczą wyspy piaskorwe o ubogich 
miejsc waściach, okolice, w kitóryeh zaCihowa
ly s;ę jeszcze dziewicze lasy, których w cią
gu dziesiątków lat nie dotknęla ręka lu~faka. 
Austryacy i Niemcy, swego czasu po<lezas ofen
zywy, musieli za swemi liniami tworzyć zu
pelnie nową rozleglą sieć komunikacyjną, po
konywać Moto i czynić je możliwem do prze
bycia. Gdy obecne walki pomiędzy Kołkami 
i Kolodią s,powodQwaly C(}fnięcie frontu pi-o
nierzy i saperzy wojsk sprzymieI"110nyeh przy
wróciliby znowu te blota do stanu pierwotne
go, skutkiem czego ustawianie ciężkiej artyle
ryi rosyjskiej napotykafo·by na wielkie trud
ności. Szeroki pas bf.ot utrudnia również roz.. 
winięcie piechoty rosyjskiej p.odczas ataku. 
Po trzygod-iinnem przygotowywaniu artyle
ryjskiem wojaka niemieckie w dniu· 3 czerw
ca odzyskały stanowisko wygięte na· blisko 
osiemset metrów wstecz na wsehód od Horo
dyszcza. Na calym fr.oucie na wschód od Ba
ranowicz aritylerya prowadzi wzmoioną ak
cyę. 

Ro~znili 1918 w Rosyi. 
Budapeszt, 17 lipca. (T. wl.). - „Az Est" 

donosi z nad granicy rumuńskiej: Dzisiaj po
walano do szeregów obydwie grlllpy rekruiów 
rosyjskich roczni1ka 1918. Również rozpoczęto 
powolywać os•wobodzonych -0d służby wojsko
wej uczniów. należących do tego rocznika. Do 
Rumunii przedostaje się wielu uciekinierów 
rosyjskich. 

Tra~t ut ro~yf s~o· iapońskł. 
Haga, 17 lipca. (T. wl.). - Lord Cecil w 

Izbie gm1n oznajmił, ii rząd ja,poński, pned 
<>publikowaniem zawarcia iraktatu rosyjsko -
japońskiego, powiadomil o jego brnmieniu w 
drodze poufnej rząd angielski. Rząd angielski 
-0znajmił Rosyi i Japonii, iż nie ma nic prze-
ciw jego treści. ' 

Ny111 lładomoie. 
Budapeszt, 17 lipca (T. wLY. - Wiado

moś~, jakaby w Czerniowcaeh czyniono wiel
kie· przygotowania na przyjęcie eesarza Mi
kołaja, który odwi-edzil jui raz Czerniowce 
incognito, jest nieprawdziwą. Wiadomość ta 
pochodzi ze źródła tuml!ńskieg-0, a powód d10 

· niej dały pmwdopod{)'bnie donlesienia o za
trzymaniu się w Czerniowcach wfolu wyt. 
szych oficerów ro.syjskicli. 

D!Jł'Omne strntv Pranm1d1. 
Amsterdam, 17 lipca. (T. wt). - Paryski 

korespondent gazety „Tyd." pisze, iż od pe
wnego kaipłana, pełniącego słu#Jbę . saniitarną, 
otrzymał okropny ~is &trat, ponf.esionyeh 
przez Francuzów w dolinie Fleury. Calą doli
nę zalegają trupy. Niemal oo pięć minut wpa
dają granaty najcięt.szego kalibru, tak li nie
ma tam ehyba miejMa, które nie zostałoby 
zupełnie zcytem. Cala dolina jest fstnem pie
kłem. 

IOQnDil IE Prnngył. 
Paryż, :17 lipca. (T. wt). - Według do

llliesień prasy w ostatnich wałkach na froncie 
zachodnim odebraly chrzest · ognio"'Y wojska 
rO<Syj&kie,. które J?l'ZybyJ:y do F:raneyi. 

nmmad~enłt rekrutów. 
Bern. 17 lipca. (T. w!.). - Doniesienie 

Biura WÓłffa: Według gazety „Temps", Fran.: 
cuzi korzystający z odroczeń i zw-0lnień . ze 
służby których przy ostatnich oględzinach do
datko~ch uznano za zdalnyoh do slużby woj-. 
skowej, mają stawić się na p'll'Ilkty zborne w 
dmu 7 sierpnia. Roczniki 1913-1917 dadzą w 

' ten sposób liezbę ludzi d:orównywującą jedne.. 
mu roemikowi normalnemu. Za kontyngentem: 
zbrojnym mają wkrótce nastąpić młodsze rocz.. 
niki służby pomooniczej. 

Z Izby wyższej. 
Lo.mlyn, 17 lipca. (T. wt). - W izbie 

wyższej lord Midleton wznowił sprawę MezCJ.o 
pofamti. Zapytał on, w.y rząd nie zechciałby 
zeiiw-0lić ehociaż na omówienie treśei depesz, 
dotyczących bwku okrętów tra:nSporlowyeh 1 

nieopisane zanledlbruiie szpitali, bez porusza~ 
nia spraw polityeznyeh i wojskowyeh. Mówcii 
. wyraził nadzieję, że w przyszlym tygodniu 
nie zażąda od i11by od1ożenia dyskooyi w tych 
siprawach. ·Mo.tna Slbwierdzić dowodami, i7 
dzialo się wiele rzeczy, których powstydzi6 
się powiruien kaidy prawdziwy Anglik. Jeżeli 
rząd ni~ zamierza oipublikować żadnych de
pesz, w takim ra:ziie niech wypowie się natych· 
miast, r:1,y zezwoli na publiczne d-0chodzenie. 
Książę Somerset powiedzial, Iż ezytal właśnie 
listy od oficerów, shrżącyeh w Meropotarnii 
Przykrości, jakicll doznali, budzą odra~ 
W"Lględem zwpeillej nieud'()luości władz w Inr 
dyach i AngliL Lord Orewe zakomunikowa!. 
ii Asquith we wtorek z!oey wyjaśnienia izbi„ 
niższej. 

strailł 1 nnum, 
Amsterdam, 17 lipca.' (T. wl.). - W kana

le Manchesteru 4,000 robotników portowycli 
porzucllo pracę. 

OSZCZEdnnge WDfBHD. 
li'lir~ "' 

Londyn, 17 lipca. (T. wl.). - Binro Reu-
tera d1lnolń, iż 11 dniem .wcz.oraisz.ym rozip.oczą! 
slę tydzień oszczędności W<ljennej. W calYiDJ 
kraju kamodzieje po· kościołach głosili, iż ko
niecZ1Uem jest, by karoy oszczędzał i lrupował 
pożycz.kę ~enną. Min.is.ter skarbu Mr. Kenra 
wzywa ludn(lść cywilną, by zechciala wnilrnąe 
w najwyższe napięc;i'6 finansowe, jakie mają 
dzieje Anglii, i zachowała krańcową wstrz&
mięźliwość. · 

Zopneczenie nnglels~ie. 
Londyn, 17 lipca {T. wł.) - Admi

ralieya donosi, iz twierdzenie zawarte " 
sprawozrlaniu adniiralicyi niemieckiej 2l 
dnia 15 lipca, w myśl którego na morzu 
Północnem miano zatopić angielski krą
żownik pomocniczy, jest bezpodstawnem. 

I Okręty strażnic.ze, które według tego do
li niesienia zostały zatopione, były uzbro. 

jo:uymi parowcami rybackimi. 

nnułłn 1 \Vlocny. 
Lugano, 17 lipca. (T. wl.). - naniesie. 

nie Biura Wolffa: Angielskie ministeryum 
spraw zagrainir:mych upoważnilo londyńskie
go korespondenta gazety „Corriere della Se
ra" d-o zamieszczenia doniesienia, iż Anglia 
zobowiąruje się na przyszlośe zupełnie sama 
zaspokajać zap-0trzebowa:nie na węgieil. ze 
strony Wloeh. 

nnvnn n Irlannvn. 
Jł.otterdam, 17 lipea. (T. wt), - Rzą(Y m 

gf elski postanowi! ~ywać w Irlandyi 
40,000 wojska. 

111n]lton pnma. 
Lcmd)"!l, 17 lipea. (T. wt). - Według dO" 

niesienia Reutera zaropione zostały eżtery 
parowee angiel:Skie o pojemności ogólnej 
10.000 ton. Ll<>yd "donosi, iż również :z.atopio· 
ny zostal parowiec angielski ,,Antigua" (2876 
ton). Prócz tego ui.topi-On<> jeszcze kiJ.ka pa 
roweów ryibac.kic.h. 

BHdlnWB łodi\1 Jodwod11. 
Kofonia, 17 lipca (T. wt). - Kolnisch€ 

Zeitung" donosi: Nie m-0iemy zdradzać czasu 
trWanfa budowy handfowych statków podwod
nych, motemy jednak nadmienić, że gdy te
g<i mjdzie potrzeba, jeszcze w ciągu obecnej 
w.ojny, może być 7Jbudowanych bardzo 
wiele takich lodzi podwodnych. LadunFi 
przedewszystkiem muszą się sk1adać z barw~ 
ników, alibowiem k-0szt przewozu tego towaru 
jest tak wielki, że zaraz po pierwszeu podró
ży w ziipełn-0ści opłaca się koszt budmvy fo 
dz! podwodnej. Prośby o Wysylkę innych to· 
warów muszą być odrzucone. Natomiast mo-
gą być przyjmowan:e, jako ładunek, papiery 
warroścfowe; Isfuieje projekt utworzenia 
przy · berlińskim Banku Państwa centrali, 
która ma zajmować &i.ę ekepedyeyą papierów 
;takich. 



\ 

faiftlłnh1 Djłllftllfn litmt,imt:O. l Allgemeine Zeitung" z Genewy o wznie~ 
lill li: lula. łl rnwu~ >iU llłT ! cenie pożaru w zamku królewskim. po„ 

: _!'~gan.o~ 1? lipea; {T. m:>·-;-- 'We&ug ~o-· I deJr?:wane są mocarst·wa ezwórpo: ozu
nie:>1en dz1eumk6'w medyo.łans1;fch, na Ad.cy~: I mrnma. Podobno p:zed wybuchem po
tyku kontrtorpedoWiee :Vłoski „I~p~tuo~~r. . żaru został · usuni~ty oficer pełn1ący 
został ugodzony pf"'...ez pocisk nieprz:naei~skieJ straż. , 
łodzi podwod:n&j i zat<>nął. U.rafowano memal Gazeta „Zeit" dowiaduje si~ z Ge-
i:alą ~agę. newy: Według „Matin'a" ratowanie ko

sztowności, znajdujący się w iamku, o~ 
o złauadUBle, blokady UtemlB~. I k~zał~ si~ niemo~liwem. w Emmym _Płl-

U> d .17 llpea. (T. wl.). _ Moming I ·w1lon~e królowe.}. Olg~ spł?~~ły d~1eła 
Post'' !.m~suza wiadomość, lrtór~' ukazała l sztuki wartości s1edmm m1honów fran~ 

Pnź~r snumiuno. 
5ię w „New Yorker of Commerce" w dniu 22 · ków. 
czerwca, a z której wynika, ii w Stanach Zje
dnoczonych clleą rozpocząć. starania zmierza-
jące do. ulżenia blokady ~n~els~iej o ile d°" Am~terliam, 17 linea (T. wł.1 - We~ 
tj·>Czy się ona ~-0~u n1em1eeki~g?'. „Jour- , cUug doniesienia jednej z gazet tutej~ 
nal of Com1;1er~? pisze: R-0zmam 1mporte- 1 szych~ „ Times" zamfośeił depesz~ z Aten, rzr są zd:mia,_ iz depai:ament stani: moie ;' l tłol-iZ[!,f'ą, iż \YOj~ka stłumiły pożar lasu 
tel sprawie .zaJ~ć energic:me .stanow.1sko i, ze I \\' Ta toi. Postradało p. , z. ytem życie trzeoh ł 
na podstawie rnh przedstawień depłerlament oficerów i ośmiu żołnit:rz:v, prócz tego 
~nu ~ecydowal się ~ła~ do Anglii p~na ! dwudziestu ludzi poniosło. smierć w pło. 
Wydell a, w eelu nawiąumllł pertraMaeyJ z rn ienia eh Pożar wybuchł równie~ w 
angielskiem ministeryu?n spraw -is.granicz.. f\ephissia, co wywołało wielką panik~. 
nyeb.. Pożar ten został jednak wkrótce opa.wJ~ 

--- wany. 
To1nmstmo oszczeia1I1 ifmlDfd. 

Bern, 17 lipca. (T. wl.). - W Paryżu 
uiwiązalo się stowarzyszenie, mające na celu 
oszczędzanie środków żywnościowych. ,;Petit 
Parisien" w jednym z arlykulóW odzywa się 
t' niem z pochwałą, gdyż, jak m6wi, nadeszła 
już godzina, w której ludności Francyi należy 
powiedzieć szczerze, iż protesty nie odniosły 
żadnego skutku. Należy użyć wszelkich środ

ków1 by usunąć drożyznę. Zbiory francuskie 
w roku 191U wykażą jeszcze większy niedobór, 
niż w roku poprzednim. Skutkiem braku pa
szy, \yypas bydla jest niedostateczny. Praduk
cya rolna Francyi spadla, co tfomaczy brak 
sił roboczych. Przyin-0ei zatem wielki pożytek 
ten. kto Franeuzom zaleca dobrowolne ogra
nicianie się, i kfo z na.jwy:t.szą sumiennością 
pilnuje, by nie dopuścić do marnotrawienia 
środików żywnościowych. 

Zblery I BtmiHO. 
Buii;;:n'<;;zt, 17 lipca (T. wt). - Pólurzę

dowo donoszą, ii panująca SUliUt zagraża po-
ważnie nadchodząeym zbiorom kukurydzy. 
Główna koroisya do spraw zaprowiantow.ania 
pod przewudnktwem min.i&tra rolnictwa P°'" 
stanowi.la dlatego dzisiaj zwrócić się do komi
syj wywozowej, by zakazano wywozu kuklll'Y· 
<l-iy i owoców strączkowyth. 

Potir Hlkn irólrnkłqu. 
Genewa, 17 lipca (T. wt). - Potar grec

kiego zamku królewskiego przypisują zama
chowi. Sprawcami jego ma być siedmiu Gre
k6w zbieglyrh z Tureyi, których pochwycila 
polieya. Wbrew dotychczasowym doniesie-
niom, liczba ofiar wynosi kilkaset os&b. 

Genewa, 17 lipe,a. (T. w!.}. - Według 
napływających w:ia<lomośei, pożar zniszczył 
również mauzoleum króla Jerzego. 

Los Hlifzionygh oncerów ID'B&kłcb. 
nero, , 17 lipca. (T. wł.). - „Petit 

Journal" donosi z Aten, iż pomiędzy ge~ 
nerałt>m Sarrailem a gręrkiemi władzami 
wojskow»mi stan~ła umow<!, moc!\ któ
rej oficerowie greccy, uwięzieni za. na· 
pnść na redaktora w Salonikach, mają 
przejść w stan spoczynku i ponieśe kar~ 

. dyscypUmrną. 

Repmzv1 vuglęnem filRmłec. 
Lugano, 17 lipca. (T. wł.). - Rada mini

mrów obradowała nad środkami repres}inymi 
względem Niemiec. „Giornale d'Halia" pi-..,e. 
widuje V.'}1111&wienie włosko - nieruiookiegG 
traktatu handil.owegot eo ma być odipowiedzią 
na niesłychaną obrazę wyrządzoną Wloehom 
przez odjęcie możności wspierania sw;:cll sy_
nów, żyjących za granicl!-

o ł1ternowa1i1 Hdzozłmncd1. 
Londyn, 17 lipca. (T. w1.). - Prezes mi· 

nistrów, :Asquiith, odmówil przyjęcia delegaeyi, 
która zamienala domagać się internowania 
wszystkich cudzoziemców wrogich narodowo
ści, przebywających w Anglii. 

&t. Zjednoczone n Meksyk. 
Genewa, 17 lipca. (T. wl.). - Wilson i 

Carranza, jak głosi waseyngto".lg]d „Herald", 

8. 

· RBWDłDC!l W Meksyku. / jest udzielenie F.raneyi potyetld w wysokooei 
500 mhlfonów franków. PreLesem towanv-

Genew~ 17 lipea. (T. w!.). - „Petit Pari~ siwa ma być by1y p-0sel amerykański w p~. 
sien" oŁ"Zymal z Waszyngtonu depeszę, z lrtó- ryżu, Macon. 
rei wynika, iż w Meksyku wybuchła rewolu
eya. Generał Trevino, glównod-0wodzący w-0f· 
skami Ca:rranzy, porozumiał się z generałem 
Villa. 

Sfmli m IJISZ)limD. 
Miu1ryt, 16 lipca. (T. :wl.). - Wzmaga się 

ruch w'iród górników. Zamierzają oni ogk>sić 
w p >ruedziaiek Btrajk generalny w ealej 
Hiszpar.i.H. Rząd jest zdecydowany w tym wyN 
padku 7.aStosowaó najostrzejsze środki. 

Wia~omoXci wujom. 

:rkięnn!tl włed~e d00013Z!! 21 Benna w &nva!
ehl')'i • 

Wedle wirufomoki z Paryża. koalicye. pootan<i
wfta w najbl:!Wych dniach ~dzl6 na ląd. w: Pi
reusie swoje wojaka. 

Król greolrl ma by6 pojmany I ~fowany 
ze swoimi doradcami. 

Ifoatleya ucleka idę do tego Zll!llAChu z tego po-
wadu, ie wybory do pm-lamentu przyniosłyby m
pelną klęskę stronnictwu Y enitelosa wobec nastro-
ftl greckiego koxplli!l!l ofieerakieg&. 

Hu~ armat w Londynie. 
Dzienniki angielskie d001oszą,, te bt.Pk ar

mat, grnmiącycb na fr11ncie angielskim we 
Flandryi, słyszano wy raźnie w hrabstwie E
:i.sex, zatem w -Oddaleniu eo!l:>_jmniej 500 kil'<>
metrów od linii bojowej. 'ien sam huk slysza
uo także w LcmdyniEI, jednak wrażenie bylo 
tam znacz.nie słabsze. W Londynie słychać tt>ź 
prawie zawsze huk armat, pgfhodzący z walk 
między bateryami niemieckićmi, a okrętami 

Sztokholm, 17 lipca. (T. wl.). - Według 
doniesienia otnymanego tu d.7.isiaj pótną no
cą, wioororem w niedzielę parowiec :niemiecki 
„Cyrla" zdążający na południe zostal storpe-. 
dawany przez r-OSyjską lub angielską łoot pod
wodną przed Bjur<>klu:'b;b na wodach szwedz.. 
kich. Parowiec zatoną! w ciągu kiłku minut. 
Załoga zostala uratowana i prrenioofona na 
poltlad majdującego się w pobliiu torpedow
ca sm.vedwkiego "Ca:pella". Załogę, :z.toi.oną z 
28 ludzi, wy.sadzono n.a ląd w porcie Skeletea. 
Z ,,Capelli" dostnefono trzy t·:;i.rpedy, jednak
że ani „Capella" ani ,,Cyria" nie dostrzegły 

I lodzi podwodnej. Wedtug późniejszego donie
sienia, zdru:zen:le fo priytrafilo się właśnie w 
tem samem miej&Cu, ~ którego uprowadzono. 
„ Worms" i nLiss:abon". 

„Bnmm~. 
Brema~ 17 lipca. (T. wt). - W donie

sieniu Exchange Telegraphen - Com panie, 
jakoby w Rio de Janeiro miano otrz.vmać 
wiadomość, iz łódi podwodna „Bremen" 
przybędzie tam w ciągu dziesięciu dni, 
chodzi, zdaje się głównie o zręczną próbę 
otrzymania od towarzystwa wyjaśnienia 
celu podróży okrętu. Faktem jest, iż „Bre~ 
men" opuściła W ezer, w kilka dni pe 
„Deutschland". Cel jej podróży trzyman·r 
jest w tajemnicy. • 

WJłifJ Da PDŹY&ZłQ lVDf EDHą. 
BerHn, 17 lipca (Urzędowo) ('r. wt).

Do 15 lipca na nową pożyczkę wojenną 
wpłacono jeszcze 140,2 miliona, ogółem 
tedy 10454,5 miliona marek, co stanowi 
97,1 procentu subskrybowej sumy. 

angielskimi, ostrzeliwującymi tamtejsze pozy- Bero, 17 Jipoa. (T. wł.) - "'Jde& 
eye niemieckie. Naziona.łe" pisze. iż stosunki niemiecko-

' 

włoskie przechodzą sts.dyum krytyczne, 
r>A~~~ które równa si~ więcej niż w jednym 

I punkcie stosunkom włoskim z ostatnich 
Pn;ed droną ~mmomą. dwóch miesięcy okresu neutralnośoi 

. , I włoskiej. 
Londyn, 17 lipca (T. wt). - J'd dona-- I · „Corriere della Sera." donosi, iż no~ 

szą z Waszyn,gtoi:u, we czwart~~ ukońcwno wy gabinet wczoraj po raza pierws2ly o
wyladun.~ z •{}dz! „Deuucrhland , a Y>. pi~tku ·· bradował nad uchwałami powzi~temi w 
na sob~tę I?dź naib:ala ładunek gmny i niklu. czerwcu na paryskiej kon.ferencyi. Zba~ 
W pomedzia~~ wieczorem łódź han.cUowa danie ich stało sili! nieuknionem zarówno 
„Deutschland . od'Plynie prawdopodobrue .do dlatego, by Włochy nie zostały zaskoczone 
Nordfolkn, gd:z.1? zaczeka na stosowną ohwilę, przez pokój nieprzygotowanemi, jak rów„ 
w którei uda s1~ w podróż powr-0tną. nież i dlatego, że nowy program gospo-

Pod1irznl1 a1d1 11 mllnt. 
Wit>d~ń, 17 lipca (T. wł) - We

dług depeszy otrzymanej przez „ Wiener 

zgodzili się na to, by utworzyć sąd rozjemczy, Bern, 17 llpea (T. w!.). - Wedlug depe
złofony z trzeeh Amerykan i trzech Meksy- sey otrzymanej przez paryski ,,.Journal" z No
kańczyków, który bezzwk>cmie ma przystąpić I wego. Yorku, Morgan mia? zakomunikować o 
do pracy. zawiązaniu si~ towarzystwa, . którego celem 

darczy da si~ odczuć jut w obecnym bi
lansie wojennym. Pomimo milczenia 
sfer urzędowych przypuszczać nale:liy. że 
ministrowie przystąpili .jednogłośnie do 

I 
spójni g?SP?darczej i finansowej z czwór
po1 ozumiemem. -

----= r 

foliotouy para~u~salne. 1 

że gatunki mięko<pletwych (Matacoptery- \ - Ale tam jest Angłial których tata znienawidzi! dziecinnie „ma:tęcya. 
gii) i nihlosercyeh (Leptocardii) od:razu prze-- - Mój drogi chlo.pcze I Z Anglią łączy nas lizm kultury niemJookiej !" 
powiedziały „nieustająca ~wyeięstwa Rosyi", stara umowa, oparta na do~trynie Mon.rybie.go - Tato! co to jest? ..• Wygląda, jak wielo.
że „Chimery" (Ho.1oeepha1a), obwinięte w ma- (Moinroego? Przyp. red.). Anglia panuje na po-- ryb, a nie jegct wielorybem!.„ Ma z 300 stóp 
niiesł wie1'kiego księcia Mikołaja Miikoiajewi- wi.erzchni oceanów, my, wieloryby - w g!ębi- dlugości i SO szerok-Ol3ci ... Jak pędzi!... 

XA.'"YII. W państwie ltieloryMw, czyli „lódt 
podwodna". 

Wye:iągniei!a-że wędą wieloryba? .ftl. 
ho &llllurem utopionym w języh"'U je
go? •• , I:.ali zawleczesz kolce przez no· 
zdm. jego? albo h.aldem pneko!~j 
czeluji) je;go?.„ luli b~zieaz z nim 
igral jako z J>tamiem? 

cza, s:r.ły z tryumfem do k-uchni rosyjskich, ie nach. Jest to sprawiedliwy podział woo zie- Slye.bać byto gluehy huk maszyn, praeują· 
Torebkookrzelne t Otwartopęeherz.owe opG-" mi .•. Zresdą Anglia jest i byla, zawsze poezei- cych we>V'llątrz dziwnego stworzenia, lrtóre 
wiedzialy się za Angli!iJ a Niedopłemwe, Dwu- wa i pobołua. Oto teraz jes.t niedziela. Wszya-. przeplynęlo obok zajętych roi.prawą polity
dyszne i Bez.cierniowe (Anaeimthlini) zacho- cy gentlemani angielscy sied1,ą w domach i cz.ną. 
waty neutralność - są to rz.oozy tak eamo ma- ,czytają ten cu<lowny ustęp biblijny z ksiąg Hi- Stary wiieloryb pobladl: 
lej wagi, jak i wszelkie odmienne kombinaeyę joba, gdz.ie Jehowa dowodzi ezlowiekowi jego - Poczekaj!, .. nrętwa elektryema coś te-
śr6d małych ryb. niemocy wobec mocy Bożej tym argumentem: legrafuje! 

R a i U i H i j <> ba. ROtith. X.L. 20-24. 
Natomiast mocno mnie. iruteres~1j0 siano· 

\Vi.sko, zajęte przez dW'U'pletwowe (Cetacoa), tj. 
wieloryby, kd6re jeszcze Lin!l:leusz zaliczal do . Olbrzymia wojna, europejska. oezywi6clie 

odbić się musiała i na państwie cyb... gatunku ryb, aczJrnlwdek są to milutkie potwo-
p ed ry, ssące ta:k dobrze, jak my. _, 

rz ew,szyst-ldem rozpolitykowaly się ka· Niema na świ,seie nic ciekawszego nad 
rasie. Odbywano tajne giromadne wiec.a w glir rozmowę polił'll'etną wiefo,..,b6w, wylączająe, 
bi.nach rzeki i jawne na targach ryb. " „, 

Stare karasie doradzały politykę „milczą- rozumie się, dysku.my strategicme naszych 
eej noolralnOłlei zbrojnej w ciu•pliwośe wielorybów· domowyeh z gatunku M~'Stfcete 

hl · 1 • p (bezzębnych) w Udziafowej. 
wszec OJa ną'. owclując się na doświadcza- Pewnej Dliedzieli lipcowej (dn. 11-go) z 
nia historyi, która - jak wiadomo - je$ł ,,gu~ okolic Baltimore udał się na s,.,acer w gląb 
wernantką życia", uczyły one~ r 

!!Czekamy z różową nadzittiit w !!prawie-. Ai:lantyku stary wieloryb - wspaniały okaz 

„Nie wyciągniesz wędą wieloryba ... nie pne- Wieloryb przeję! depBflzę: 
ko-lesz go hakiem". Dlatego Anglicy szanują nOininąwszy straże blokady angie,lsi!Jej, 
wielorybów i nie robią im n:ie 1Jegol niemiecka lódź podwodna z ladukiem farb 

T k'> A t t · d l · k ! drogocennych w ilości, od:powiadającej dwóm 
zł - : ·,;;,.· 1.: ~-sa~ i"ww a' Ja .. w ~e- I p()ci:igom to\v11ro\\Tm, znajduje się w drodze 

Iii .yrtn r~ ·u n.g.1 • zgn~. a~punem >t"UJasz.rn I z Bremy do Baltiffi'ore, dcikąd jutro 'Wpłynie"· 
W1elocyoonsa i lllli. go vrciągmęto potem krna- 1 ~r t' k, 'ktl"'~ m~od" .:„.1„ ·.:i-. o~ 

. t . k Th ld G " (Zl i I - ~ 1va· • - l Z\ • ni ! ,T w ..... vf\ v. tO 
w1;)cego nas ate • " ego·~ en oose 0 a I wielki se,n Juljusza "ver~e'n u;.zeczywi~tniony 
gę„ ' I l N' ów N" h . ' 1 "t N - T-0 byl przy•padeik ... albo nieostroino$ć 1 zos~a przez nemc ._ r iec ZYJe ».ap1 a11 • e· 
własna. Wujaszek y,blityl się zanadto do stat- mo . . 

1 
st • . 

1 
!I' "ciec 

ku, igrająe pryskawkami swoich nozdrzy i o- - Mały ~dyot~ - zyY · rornv:a ~o .o~ 
plul sztandar „Z1otej gęsi". To była obraza E_entu~ya.zmu~esz się genmsz~m memie~inm, .1 

majestatu. Gdyby tobie Anglik narp1ul na ogon, m.e .w1~z1sz,. za ~:sze,. w.la~,~-W~ pod1:~orsk:e 
to bylbyi'! go takie zjadl _prawda? 1 ~k~ue_zJio ~1ę. N1t:;nw„ "lez!l tam, dol~„d rue <ff ~ć i bi ~ c Hyporooda prawie bezzębnego - z malym 

„ .. iel\\l'·,o .. n e e1J ią„. 7.lłill lllll pokażeJ ltiQ lla$ sunkiem .• ll.1"ii>Cy'1D. dopi""O i:c Ill"~-óm dlugoEd., 
... ~ ~ · "•-t ""' " .,,u " " , - Ale e-0 tata 1.a naiwności opowiada!.„ 

Ale zjawUa się wn$'1: parfya młodych ka= ale urnysfowo jui nadzwyczaj roz"'-iniętym. Pirz.ęcieź polów wielorybów znajduje się w 

! sm1eli wlezć Anglicy! 
I . - Ale wid~i tata ... Kto mial racyę?.„ Oto 
! i i blokudq ang1eiską c ap u tl 

rasiów, z rodziny mafoglowyeh (earwi vulga- - Widzi!lz -- m&wńl stary wieloryb do ręku Anglików. 
res), która manowc:w opowioof.i.ala s!t za k:oa- mlooego - teraz następuje no.wa ostntnia v- - Pll>tki niemieC'kie!. .. 
Ucyą: fenzywa koalfoyi, która dzyprowadzić musi do .... Sam widziałem olbrl:}'IDie okręty towa· 

„Bo po &tr-onis koalieyi jut ROllfa, , Ro. ostateeinego zgnębienia państw centralnych, rowe Angliik6iw z naszym tranem i naszymi fi. 
sya zawsze zjadala kara1tie w śmi&taniel" gdy pa.przednia o&ta1lnia :u1wiodła. Doniesienia sibinami. 

I powolując się na przykłady z. hiliforyi. nasz.ej drętwy eleldcyezuej, t. j. ryby, która - - To byl uezciwy han<lell zamienny. Otrzy-
kt6ra jesi '!niańką tycia", o.powiadały s za. uwataszl ~ wyprzedziła telegraf bez drutu maliśmy do naszej kuchni r.stą lódi zato.pio-
chwytem, jak „dobrze jest być zjedzonym, w Marconiego, brzmią nadzwyczaj pomyślnie, nyeh mlodych Anglikóvlw zamian za jednego 
śmietanie". ! Kozacy - uwaźasz! - nago przepływają na starego wiel{}ryba, już łrietdol:nego do połyka. 

Słowem przy11inwiową nien1vtę ryb zastą. . drugi brzeg rzeki i.„ tam się ub1erają w pak- ~ meduz i ślimaków.„ 

I - Poczekaj, synku. Obaczymy jeszcze, ci:, 
I· powie na to Ameryka. Musi wyufanąć kwestya, 
I czy ta l6di handlowa jest handlown, czy wo 
I jenna, choć nieuzbrojona. 
I - Ale jak tata myśli: co powiedz:! Yan-
! kooi? 
I - To zależy ... My, wieloryb:.-, rni.strzyga 
! my rzeczy na mocy faktl'iw; jeżeli euś ziem -
1 

to jest handlowe1 a jeżeli nie z)rrn -- to W{)

jenne, 
-A pila g!ldntliwość wierowa. P1}tworzyły '!ię par· I hauzach niemiechich. To wyczerj;luje silę - Ladnie niezdolny. Wafyl 150,000 kilo. 

tye j partyjki. A partya 1{. W.$. lmrasiów (w pań3tw centralnyeh, która... Anglicy wydobyli z niego 241000 kilogramów , - Sąd:w chcą 
śmietanie) połączyła !'.!ią nawet w rentralny o- I - że też tata uwsze jeszcze p!ywa po tranu i 1,600 fiszbinu.„ I zjeść okn;t ""~ to n1czą 
gólno-rybi blok z P. K. W. P. (Polskie karasie ! z.tronie koaHey!l - M6j ,frogi, jak hęrlziesz sta~sz;', fo zro- 1 s.i.f) oi~~j~ć smakiem --: to. . ;t:mdbwy ... 
w po!rt1w~c). J :..;. Bo· z nią jest Rosya, która, mając morza zumjooi, że waga WJ"PadMw jest ndei~leżna ! \ivszysu:p w }L"l1eryt:';'l ie~t liWfo:Hy~ ::lp•nyiuf 
. Puzw.ófoi~ Jed~ak, że pnlity~ą ma?~ch ryb ! zamkni~t:, n.ie sto~ o:. twarde w sprreezuości z l od wagi nr::,y .. , , .· ·' ._ . j . . Leo !iehmmt. 

nie będ~ dłuzeJ u1mowal wasie1 uwagi... 1 na$yrr.11 mteresaDll,~ - ldcail?Ed ..• Fa11a.;;.e Be1hleya, w nmę I 
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Dziś: Szymona. 
Jutr o: Wincentego a Paulo. 

Wschód słońca o go<lz. 5 m. 1. 
Zachód o godz. 9 m. io. 

Rocznice.. 

Dnia 18 r. 1701. Bitwa pod Kookenhausen w Jn. 
ffa.ntach; król ~edzki Karol 
XII :zadaje klęskę wojskom sa
sko - rosy-jskim Augusta II i Pio
tra Wielkiego. 

„ 1792. Bitwa pod Dubienką; T. Kościu
szko mężnie stawia cwlo Moska
lom Kachmvskiego, ale nie po
party przez cofającego się ks. Jó
zefa Poniatowskiego, a nadto za
groioJiy na skrzydle pnez MO'" 
skali zachodzących przez Galkyę, 
zmuswny zostaje d.o odwrotu, 
pomimo korzyści w boju odnie
sionych. 

Xronika łóozka@ 
Szczepienie ospy. 

Powszeclme szczepienie ospy oehronnei 
raźnie posuwa się naprzód. Ludność zrozu
miała potrzebę poddania się temu wbiegowi 
i lekarze nie spotykają prawie wcale uchyla
nia się -0d sz.ez.epienia. Nieobecność jest nie
mal zawsze usprawiedliwiona bądź wyjazdem, 
bą<lź wyjściem na wi~. Wszystko przema
wia za tem, że szczepienie cale skończy się 
~ak bylo uplanowane w ciągu trzech tygodni. 

Z tanich kuchni. 
Do tego czasu podstaw-0wymi produktami, 

z których sporządumo potrawy w tanich ku
clmiac.h k-0misyi międzyzwiązkowej, byly ka
gza i ziemniaki. Obecnie, gdy pojawily się w 
obfitości jarzyny~ . menu obiadowe w tanich 
kuchniach zostalo uro.zanaicone. Zarząd ku
chni przy komisyi międzyzwiązkowej mbotni
ków Clhrześcijańskich zwolal naradę g-0spoda
rzy i kucharek ze wszystkicli 13 kuchni, celem 
zainajomienia ich ze sposobami wykorzysta
nia jarzyn' w przyrządzaniu potraw. Na nara
'clzie delegat cechu kuCih.mistrzów ud"Zielil ze
branym fachowych wskazówek. 

Inowacya ta dala doibre wyniki. Konsu
menci bar.dm .są z niej zadowoleni. 

Zjednoczenie kooperatYW robotniczych. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu zjednoczo
nych kooperatyw robotniczych przyjęto regulamilll., 
opraoowany dla kooperatyw, który rozesłano tymże 
dla zatwierdzenia. 

Upoiważniono pp. Szczerkowskiego, Wawrzyń. 

skiego i AniołkiewiclLa do utworzenia biura i sekcyi 
mkupów. 

Z gminy żydowskiej. 
Na niedzielnem posiedzeniu zarządu Gmi

ny postanowiono przedstawić wladzom do za
twierdzenia roZ'klad poborów za lata 1915 i 
:1916, z.wrócić się do Rady Opiekuńczej o wy
znacz.earle 1,500 rb. na żywienie dzieci w przy
tułku przy ul. Poludnfowej 66, oraz 7JWOlać ko
misyę egzaminacyjną dla Oipracowania progra
mu nauk judaistycznyeh. 

W m. czerwcu gmiina miala dochodu: z e
tatu za r. 1914 - 5,456 rb., za r. 1913 - 6,839 
rb., zwrot za leczenie w przytulisku dla ll!Il1y
słowo chorych 1,332 rb. Wydatki: budżetowe 
za ubiegłe trzy lata 10,273 rb., na utrzymanie 
ehorych w przytułku 1,481 rb., na wsparcia 
1,750 rb., d:la wdów po byłych fuil'kcy01naryu
szach gminy 334 rb., utrzymanie sierot 868 rb., 
wydath'i pogrzebowe 2,017 rb„ na przytulisko 
(Poludniowa 66) 1,500 rb., przybudówka w 
przytulish."U 381 rb. 

Z przyg-0fowanego świeżo sprawozdania z 
dzial'aJ.ności gminy za rok 1915 widać, że za
rząd prowadzilłkcyę w kierunku uprawnienia 
z.wią~ków malżeńs1rich, umożliwienia rodzi
nom rezerwistek otrzymania zapomóg, otwar
cie herbaciarni i ogrzewalni, dostarczanie ta
niego opalu, pośredniczenie w otrzymaniu za
siłków z Ameryki, wyżywienie. sierot i t. p. 
Ogrzewalnia i hrebaciarnia gminy sprzedała 
123,487 szklanek herbaty, 110,153 porcyj chle
ba i 11,473 porcyj marmelady. 

Dochód z gminy od listopada 1914 do 31 
grudnia 1915 roku wynosi 153,686 rb., rozchód 
98,642 rb., fundusz gminy pozostały na 1 sty
cżnia 1918 r. wynosi 55,044 :rb. 11 kop. 

Przy sprawozdaniu znajduje się także sta
fEsiyka ruchu ludności żydowskiej za 1913, 
1914 i 1915 r. No,tu~e ona: Umizenia w 1913-
1,585 dzied pki męskiej i 1,335 płci żeńskiej; 
w r. 1914-1,746 płci męskiej i 1,615 żeńskiej; 
1915 r. -- 1,571 pki męskiej i 1,380 żeńs]tiej. 
Związków ma1żeńskich zawarto w r. 1913 -
960; 1914 - 691; 1915 - 277. Zmarło: w roku 
1913 - 2,739 osób, w 1914 - 3,198 i 1915 -
S,378. , 

GODZIN:& 

Ł. O. S. · 
D.zisiejszy koncert Ł. O. S. pod dyrekcyą Bro

nisława Szulca ,,Wieczór oper i solistów", ze wzglę
du na wyjątko-.vy program, przedstawia się nader 
interesująco. Prócz utworów ChQPina, Moniu.sZJki, 
Wagnera, Masseneta i i:n., jako soliści wystąpią 
pp.: M. Chwat (skrzypce), St. Kort (wiolonc:z;ela), 
wykona koncert A-moU Saint - Saensa, orl!2 K. 
Hieschar (Fago,t). 

Z Nowego Rokicla. 

Wczoraj ro:z.poc:z;ęto tu powszechne S2lCZeplenie 
ospy, które będzie się jeszoze odbywać w dn. 18, 21, 
24, 26 i 28 b. m. Miejscem szczepienia jest dom. p. 
Obermana. 

P O t S K I. 

W poniedziałek, dnia 10 b. m., naczelnik 
pow. będzińskiego, podpul:k. Bilc:hting, otwo
rzył pierwsze posiedzenie sejmiku powiato
wego 01kre§lająe, jako glóV11'Tie zadanie nowego 
związku komunalnego, sprawy ekonomiczne 
powiatu. 

P. Stanisław Ciecihanowski w imieniu ze-·~ 
branych zaznaczył, że statut dla sejmików po
wiatowych uważa za zibyt wązki, poczem w 
myśl porządku dziennego przystąpiono d<> o
mówienia sprawy podatku od wydobytego 
węgla. Przeciw podatkowi -0rpowiedzieli się 
przedstawiciele priemyslu górniczego, twier
dząc, że wplynie cm na podniesieni,e się ceny 
węgla i odbije przedewszystkiem na drobnych' 
nabywcach. 

Przewodniczący wniósl d-0 pro.jektu po
datkowego poprawkę, stwier.dzającą, że poda

Miejski svpital Magdalenek zostaje przeniesio- tek od węgla (50 fenigów -Od tony) iest tym. 
ny z ul. Targoiwej na ul. Tramwajową nr. 13/15. I czasowy i skończy się w okresie zawierania · I poko-ju pomiędzy Niemcami i koalicyą. Wnio-

. . sek przyjęto 13 glosami przeciwko 5. 
Kradzrnze. Następnie zatwierdzono pr-0jekt budowy 

Z domu przy :ilicy Parko'>'<-ej 6, skradziono pas I nowych dróg na przestrzeni 33 klm„ postano-

Ze szpitala Magdalenek. 

mo~orowy, wartości 100 rb. wiono wylonić komisyę żywnościową, celem 
Z mieszkania Reginy Symczak, przy uJ. Cegiel- utrzymania kontaktu z biurem kupieckiem i 

niąinej 91, skr!!-dziono ga:derobę, zloty ze,,rrarek dam- kontroli nad jego czynnościami; wyrażono ży
ski, 2 kolczyki, warlości 120 rb. czenie, aby wydatki na szkolnictwo średnie i 

Ze skl~pu Iza~m Weinreicha, przy ul. Przejazd ludowe powiększyć conajmniej o 50.00Ó marek 
50, skradz10no papierosów na sumę 200 rb. . t 

z mieSLkania Bron.fslawa Klukasa, Cegielniana 
1 

• pp. k·ilk d · h ·d· b -:t.. ł · 
64 ,;kradziono 2 skrzynki mvdla wartości400 rb. 0 ugo zmnye e ata= P enum sei-

, ~ • miku zaitwierdzilo w ca.J:ości budżet na rok 

OBWIESZCZENIE. 

Powo!ując się na moje roz.porządzenie z ooia 
12 stycznia r. b. niniejszem obwieszczam, że poda• 
tek palentol\vy śeiągany będzie aż do 1 sierpnia r. b. 
od osób, uleglych podatkowi., zamieszikalych przy 
wszystkich tych ulfoach miasta, jakoteż i do miasta 
przyłączonych przedmieść: Bałuty, Radogosroz, Zu
bardz, Brus i Chojny, które dotychczas nie były wy-
mienione. 

Łódź, ooia 14 liipea 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poiicyi. 
~ w. z. 

v. Bernewitz. 

Z Sosnowca. 
(Korespondencya wlasna „Godz. Pol."). 

Na. letniska. - Sprawy żywnościowe. - Kursy rze
mieślnicze. ,.... Sejmik powiatowy. - Sosnowieckie 

Towarzystwo. 

Sosno'l\'iec na letnie miesiące poważnie 
opustoszał. Bardzo wiełe rodzin wyjecihalo 
na (ldpoczynek do bliższych lub dalszych o
kolic. W listach jednak do zmajomy<lh letni
cy sosnowiecey narzekają na różne niewy
gody, pomiędzy któremi szczególnie daje się 
we znaki brak na wsi produktów żywnościo
wyeh. Z tego powodu, o ile to jesrl: możliwe, 
korzystający w tym r-0ku z wilegiatury, zaopa
trują się w żywność w mieście. 

Skoro już dotknąlem te,j smutnej sprawy 
apro-wizacyjne:j, to muszę powiedzieć,. że osta
tnie tygodnie i u nas w Sosnowcu nooiły cha
rakter typowego przednówka. Szczególnie 
brak nam bylo ziemniaków - i przez pewien 
czas cukru. Mamy jednak w najibliższych 
dniach otrzymać zapas kartoUi tegorocznych. 
ZaJo, dzięki surowym karom, stosowanym 
przeciwko rzeźni'kom, sprzedającym mięso 
mon.opolowe, sprawa mięsna zostala wreszc~e 
uregulowana na czas clluższy. · 

Na:czelnik powiatu będzińskiego wydal 
rozporządzenie, na zasadzie którego wszyscy 
rzeźnicy, masarze, piekarze i handlujący mą
ką, obowiązani są posiadać w swych sklepach 
cennik, napisany wyraźnie w dwóch· językach: 
niemieckim i polskim. Cennik ten winien za
w1erać po lewej stronie detaliczny opis to
warów co do jakości, ilości i wagi, po prawej 
zaś stronie cene towaru. Nieposiadanie cen
nika pociąga za' sobą karę pieniężną do 5.000 
marek, lub więzienia do 6-ciu miesięcy. 

\Y niedzielę, dnia 9 b. m., odibyło się w 
Sosnowcu uroczyste zakończenie 15-go seme
stru na wieczornych kursach rzemieślniczye.h, 
istniejących -0d lat ośmiu przy Chrześcijań
skiem Towarzystwie· Dobroczynności. 

Przy tej okazyi dyrektor kursów, p. Fe
liks Koźmiński, przedstawił o.bszerne sprawo
zdanie z działalności instytucyi w ubiegłym 
semestrze. Ze sprawozdania tego dowiedzie
liśmy się, że licziba słuchaczów wzrosła o 25 
pror. i wynosi.la S9 osób. 

Wykłady oc1bywaly się w 4-ch salach 
męskiej 3z.koly handlo-wej rmienia Staszica, 
we wszystkie dni tygodnia, prócz soboty i nie
dzieli. Przez 7-miu płatnych nauczycieli ia
chawówców wvkl'adane byly następujące 
prze<lmioty: reli~a, j~yk polski, a:rtymetyk~, 
geometrya, rysunek geometryczny, rysuneE: 
lec-hniczny, rysunek odręczny, technologia 
metali, nauka o wytrzymałości rnateryalów, 
fizyk2, buchalte:rya p·ojedyńcza z kalkulacyą i 
korespondencyą handlową. 

'<V sohoiy prelegenci urządzali wspólne 
dla uczniów wszystkich kursów pogadanki z 
zakresu histocyi ojczystej, krajoznawstwa i 
towaroznawstwa. 

1916, or,az wylonilo kilka komisyj wy•branych 
przez aklamacyę, a mianowicie: komisyę bu~ 
dżetową, szpitalną, rolniczą, budowy dróg, 
szkolną i żywnościową. 

Kwestya podziału pracy w biurze zarządu 
Sosnowickiego Towarzystwa kopalń węgla i 
zakładów hutniczych zostala ostatecznie ure
gulowana. Zaprowadzono oddzielne kollftrołe 
rachunkowości dla obu terenów okupacyjnych, 
oraz 70 proc. pracowników przeniesiono do 
Zagórza, ponieważ zaimowany obecnie lokal 
przy ul. Glównej jest :z;byt szczupły. 

Autochton. 

Z Sierpca. 
Ożywienie. - Skutki burzy. 

:Miasto nasze cechuje obecnie zna=e ożywie
nie, na które wiplynęla przedewszy-stkiem stala, ule
pszona komunikacya karetkami poC"Ltowemi z Ploo
ka i kolejką Hpnowską. Nietylko handel wzn:iógl się 
w: Sierpcu, ale i ruch ~wfatowo-kulturalny. Nieda
WlilO wskrzes.wno kolo miejscowe Macierzy Polskiej, 
na czele którego stanął znany ze swej· dzialałności 
spoleezno-narodowej ks. kan. Melcher. Kolo zamie
rza ufundow-ać sllkolę 4:-klarową męską. Zapisy no
v.-ych czł.onków postępują raźnie. 

W nocy z środy na wwartek, du:!ia 5 b. m„ sza
lała nad miastem burza gradorwa, 1.i:óra poc:z.y:nila 
pewne szkody. W mieście grad dochodzący do 3 / 4 f. 
wagi powybijał kilka szyb, wywrócił dwie stodoi:y 
o•bywateli pp. Przed.pelsldego i Jankowskiego, a ze 
stodoly p. Kalińskiego zerwał dach. W oilrolicy zgo
rzalo parę domostw skutkiem uderzeń piorunów, a 
grad na pograniczu powiałów sierpeckiego i rypiń
skiego uszkodzi! urodzaje na niezbyit zre&tą szero
kim pasie. W Bieżuniu i doikola pioruny wywolaly 
kilka pożarów. Graid zniszczył pola illa ealych obsza
rach. W tych dniach w olmlicaeh Sierpca rozpo=ą 
się zniwa. Zbiory zapowiadają· się obficie. 

Z Chełma. 
Za fałszywe pogłoski. - Pomysłowi młodzieńcy. -

"'W sprawie podróżowania. 

Komenda okręgowa w Chełmie wydala obwie
szczenie treści następującej: „C. i· k. Komenda ob
wodowa w Chełmie, za rozszerzanie nieprawdzi
wych i niepc-kojących wieści o ruchach wojsk, zasą
dzila: 1) Eugeniusza Czarneckiego, lat 22, pomocni
ka pisarza gminnego w Cywwie, na 4 miesiące a
resztu; 2) Majera Hoffmana, lat 35, rolnika z Cyco
~-a, na 5 miesięcy aresztu; 3) Mieczysława Nazare
wicza, lat 18, bez zajęcia, zamieszkalego w Cycowie, 
na 6 miesięcy aresztu. Wyrok podaje się do po
wszechnej wiadomości z tem, że każdy bez wyjątku, 
dopuszczający się podobnego przewinienia, będzie 
bezwzględnie jak najsuro\\iej karany". 

„Ziemia lubelska" donosi o pomysłowych ży

dowskich rnlodzieńcad1, h.iórzy wyzyskiwali w ce
lach pry;v-atnych powierzone im przez kahal stano
wiska „zwierzchnikóv; sanitarnych", o M. Akerma
nie, S. Akermanie i S. Frnchtmanie: OMecujący 
mlcdzieńcy wtrącili się w sprawy czysto policyjne, 
spisywali protokóły. odbywali rewizye w prywat
nych miesz.kaniach, konliskujqc l·óżne rzeczy -i fą
dając okupu, wreszcie takich sarnyeh nadużyć do
puszczali się na mgatkach, zah·zymując przejeżdża· 
.iących, rewidując ich i usilując wyl:udzać pieniądze. 
· W Che1~1ie opul11.ikowano następujące obwiesz
czenie:: „Komenda obwodowa podaje do publicznej 
wiado·mości, że mimo ogfoszonego pnez żandarme
ryę zakazu podróżowania bez pozwo,lenia, odnoszą· 
cego się do ludno0ści izraelickiej, mnożą się wypad
ki pomijania powyższego zarządzenia, przeto przy
pomina się panu naczelnikowi gminy treść ·wydane
go w tym 1derunku zaka~. Aż do odw!łlania nie 
wolno mieszkańcom wyznania mojżeszowego opusz
tzać granic miejscowości, w której zamieszh.-ują. 

Wyjątkowo odbywać wolno podróż, czy to kolowo, 
czy też pieszo z jedl:!ej mie.iswwości do drugiej tyl
k-0- za wyraźnem zezwaleniem Komendy obwod0-
wej. 

Kr. '198. 

ARSZA\VA. -
Konieczna inowacva. 

W ostatnioh dniaeh, kiedy na dubre rozpe 
cząl się sezon owocowy, w robryee nieszczęśli~ 
wyeh wypadków eoraz częściej czytamy, że tu. 
lub tam„ kitoś potknął się na rzuconej pesitcs i 
ulegl mniejszemu lUJb większemu szwankowi 
na zdrowiu. Zdarza się to ruietylko w pone le
tniej, w sewnie zimo~ te same wypac!Jd 
:zia.chodzą wskuitek rzucania na chodniki skó-. 
rek pomarańczowych. 

Wogóle jeśli uważnie przejdziemy się uli• 
camd naszego m.ia~ta, katdego ob@erwafora u
derzyć musi nieporządny kh Mta.!l, choć z dru
giej &trony przyznać należy, te organa porząd
ku publicznego ściśle przestrzegają uiprzątania. 
Mim-0 to na ulicach pełn-0 pllipierków, pudelek 
od papierosów, pestek i iillllyeh śmieci, które 
ulicy nadają wyraz nieestetyczny, a często za• 
grażają bezpieczeństwu jednostek. 

DotychC'Las miasto nasze, powstająee pod! 
o.pieką wschodu, bardzo slabe mając wyobra. 
żenie o hygienie i esteityce, z przyzwyczajenia 
po·prostu znosilo wiele, wiele pierwotnych 
przeżytków, do jakich należał· brak hygienYj 
U!l.icz.nej. O'becmie jednak ubliżeni d-0 lw1tul1! 
zachodu, .wchodzący w coraz silniejszy z ni!fi 
kontakt, powinniśmy zaczynać od. rzeczy dro.b
nych, które powoli, łącząc się ze sobą. nadają! 
ogólny ca1.oksztaJ!l: nietylko wewn~J., lec:11 
i zewnębrnnei kulturze. 

Do droibiazgów takich., nadających miam 
wygląd europejski, a przecież Warsutwa ma. 
prawo do miasta europejskiego, jest przed..&;. 
wszystkiem porządek uliczny. 

Jak zaznaczyliśmy, oiigana wy'koDa'Weze 
same tu nie pomogą. Tu potrzeba pomocy] 
przyszlej Rady miejskiej i posz-czególnycll jed• 

. nostek. Nie rozsądnym bytby zakaz jedzenia! 
owoców na ulicy, lub palenia papierosów. Za· 
kazu tego niema w miastach zachodnieh, W. 
których mimo to ulica nie przed.stawia się jailt 
śmietnik. 

Miasta ri. miasteczika w Niemez.eeh, AD@lii. 
Francyi, Svwecyi ułiee swoje utnymuię w czy
stości wz;oTowej, przy pomooy małych druci.a.0 

nych koszyczków, przymocowanych do latar~ 
sl'llipów tramwajowych, rogów ulic, a służących 
przechodniowi do skladania rzy- -Odipa.d:ków, 
czy pestek, ery innych śmdeci, rzucanych u lltił 
bezceremonialnie na chodnik. 

Magistrat nasz, wydający nieraz bajońskie 
sumy nieiwiadom-0 na eo, powinien. przede
wszystkiem zaprowadzić ten poeyteczny dNia' 
biazg, kitóry :makomicle podniesiie stan hygiea 
niezny miasta. Ulicom naszym nada się wy. 
gląd estetyczny, a mies1ikań-ców uchroni niem 
od kalectwa. . 

Spodziewamy się, że glo.s nrun nie będzi• 
hez echa, że wYdzial gospodare:zy iprzyszloj Ra
dy miejskiej zajmie się tą sprawą. 

„Deutscihe Warach. Ztg." pisze: „Z powoo· 
du częsfo uijawniająeej się wśród młesz.k.aAc 
ców niepewności ze w;;ględu na wezesne za.. 
opatrywanie się w zapasy na zimę. pn;yszlą, 
uważamy za stosowne podać d'O wiadomościl 
urządzenia i środki, zarządzone w okupowa.
nym kraju wschodnim w .sprawie zaopatneo 
nia się w węgiel. 

Wszystkie zamówienia na materya1y opa· 
lowe z zajętych krajów rosyjskich oheerrie 
pod zarządem niemieckim (z wyjątkiem o.o 
kręgu administracyjnego w ,Kurlandyi i ge
nerał - grubematorstwa Inilackieg-0) z,wraca
ją się do „Wsehodniej Centrali Węglowej• 
(„Kohlen-Zentrale Ost") w Warszawie, W. 
Jasna 8 - 1. Tu zostają sprawdzane i zala
twiane, przy uwziglę<l:nieniu i wyrównaniu in
teresów dla armii i dla administracyi zajętego 
kraju, oraz 'zaopatrzenia w węgiel niemiecki, 
t. j. albo przekazane do zaopatrzenia w polski 
węgiel za pośrednictwem wydzialu węglow~ 
go naczelnika administracyi przy warszaw• 

I ski em generał - gubernator?twie w W arsza.. 
I wie (w Sosnowicach., a]bo również w Warsza, 
• wie ul. Jasna 8 - 1), albo też przekazane do 

zafa.twiania przez Wojenne Stowarzyszenie 
węglowe w Berlinie, o ile chodzi o materyaJ 
spr·owadzony z Niemiec. 

Wschodnia Centrala Węglowa przyjmuje. 
stosownie do oihowiązującyc.h ją przepisów~ 
takie jedynie zamówienia, które nadchodzą 
ze źródeł urzędowych. Takiemi są, poza wiar 
dzami czysto wojskowemi, władze etap,owe dla 
terenów operacyjnych i etapowych., oraz wla
dze dla obszarów generał - guibernatorstwa 
warszawskiego, a więc Prezydyurm Policy4 .· 
naczelnika powiatu, oraz wszelkie oddziafy 
wojskowe i wla-dze z wlasną administracyl'[ 
(PocZil:a, Urzędy Budowłane i t. d.). 

Wszelkie zamówienia ze strony ludności 
cywilnej zwraeać sję winny do urzędów, a 
mianowicie w krajach, podleigfyeh wladzy 
warszawskiego generał - gubernatorstwa, do 
Prezydyum Policyi, aJibo do Naczełnika po
wiatu, w terenach· etapowych do komend lub 
inspekcyi. miejsoowych ·lub etapowych. Przy 
prezydyum polieyi w Warszawie utworzony 
zostai wyłączny „Wydzial Opalowy", p-od kt~ 
rego kontrolą d{l.konywa się sprzedaż w~ 



'. 

~czaj przez warszawskklt handlarzy wę
glem, o ile to nie dotyczy dostaw, dla konsu
mentów, posiadających , własne przylączenia 
kolejowe. Handlujący węglem są zobowiąza
ni przekazywać obstalunki Wydzifilowi Opalo
wemu. Al. Jerozolimska Nr. 56, oraz we Wscho
aniej ·centrali Węglowej, Jasna 8 - tli. Za
momenia dla Warsz; powiatu wieiskiego 
przyjmuje w ostatnim ezaśie ze strony ludno
ści cywilnej „Urząd .sprzedaży węgla dla 
warsz. pow. wiejskiego'', Warszawa, ul. Dzi
ka Nr. 5. 

Wschodnia Centrala węgl-0wa watwiać 
może 2'1!llllówienla, wręczone d'o 1 i do 15 ka
idegu miesiąca, w zasadzie dopiero w drogiej 
po!owie mięsiąc,a. Slrutl'i.em tego zamówi&
nia w wymienionycll urzędaeh, 11.lłb u handla
rzy węglem· uskutec.z.n.iane być winny zaweu
l'IU. Wszelkie zamówienia na węgiel, poczy
nione z ominięciem wskazanej powyżej drogi, 
a zwróoone bezpośrednio do Wojennego Sto
warzyszenia i do Wydzia!u węglowego lnb do 
kopalni niemieekieh czy polskfoh, przekazane 
zostaną d-0 zalatwienioa Wschodniej Centrali 
węglowej, skutkiem czego ulegną wynikają
cej stąd zwłoce. 

Talde unormowani-e zamowień na. węgiel, 
iak powytej w krótkości podano, pomijając 
zarządy wojskowe i administracyjne, zarzą
dzone wstalo, ?.e względów uniknięcia. wyzy
sku dla lndn.aści cywilnej w czasie wojennym 
praktykowanego re strony pośredników han
'dlowycll. 

Prnrolująe się .na artykul z 5 lipca, za
m!el!zC%1C>llej w „Deutsch. Warsch. Ztg.", zwra
eamy raz jeSzcze na to uwagę, że w przeciw-
5Ławieniu do grubegó węgla, mniejsze i tań
~ze gatunki węgla polskiego, przedewszyst
ldem zaś droooy węgiei!, ·nazwany „F oerde
klein", oraz niemieckie brykiety z węgfa bru
natnego, dostarczane być mogą z łatwością i 
obficie. Tak zwany drobny węgiel nie s1dalla 
~ię wyłącz.nie i zupelnie drobnego mialu, ale 
uwiera węgiel w kawałkach 70 do 80 mili
metrów grubości, tak, ie konsumenci, sfosci
:wnie do jego przeznaczenia, mogą go jeszcze 
dzielić na mniejsze kawalki. Ceny ogłoszone 
~ przez odn'OŚD.e urzędy, lub też na żą
danie konsumenta podawane do wiadomości. 
:PC>leea się k-0nsumentom, aby w razie napot
kania jakirihk(}lwiek trudności przy zakupie 
od pośredników al!bo przy wręczaniu zamó
wień, r:wraeali się Irlezwloemie do odnośnych 
urzędów, a wrru:i.e potrzeby do Wseh-0dniej 
Centrali węglowej (Jasna 8 - 1). Wrazie 
potrzeby ro.zmowy osobistej, należy zwraC!lć 
się do pefuiąoogo łamże sluibę O:ficera (:tele
fon Nr. 439)"• 

onika wars wska. 
Klnb państwowców polskich. 

'(o) P. W1adyslaw Studnieki donosi w 
„Gońeu„, te wladrre zatwierdzily statu;t -0rga
nizacyi polifyezned, - „Kltllb państwowców 
palskicli" („Anhanger des polnischen Staat
:wesens"), statut, opracowany przez pp. Wla
ilyslawa Studniclriego. i Zygmunta Makowiec
kieg~ podany przez nic:h do za.twierdzenia 
w pierwszych dniach maja. Będzie ro poli
tyczna organizaeya tych Polaków okupacyi 
niemieckiej Królestwa, którzy pragną bytu 
palliitwa polski~, jak śwj.adczy sama nazwa 
organizaeyi, któ.rzy, jak jest powiedziane w 
paragrafie 1-ym, ohcą P,ol~kę oprzeć na pań
mwaeh centralnych. Bada.nie sprawy polskiej 
w jej calokszta1:eie i pos:r.ezególnyeh objawach, 
oraz praca n.ad realizaeyą naszych dążeń pań
stwowych będzie zadaniem nowej organiza
eyi, Klubu Państw-omów Polakfoh. 

Z&i>omogt dla. telefooisteik. 
(u-) _Po za~ęci11 staeyi telefonicznej w 

listopadzie 191o r„ Towarzystwo Akcyjne Ce
dergren wbowiązało się wypłacać telefonist
kom ;r .ciągu 4~ miesięcy r.apomogi po 15' 
~b. m1es1ę.c~e, o ile która ni~ znajdzie sot'bi.a 
innego za1ęeia. Gdy termin ten skończył się 
zarząd fowarzystwa wyijednal pl'1'edlużeni~ 
wypłaty zapomóg do 1 lipca r. b. Ponieważ 
przed zakończeniem wojny niema widoków na 
wznowienie komunikaeyi telefonicznej, przeto 
Tmrnrzystwo Ce<lergren, wehodząc w ciężkie 
położenie b. swofoh pracownie, które nie zna
lazł:; żadneg~ zajęci~, • albo dostały zajęcie z 
_wynagrod:z.eruem ffiil18JSZym ni:f 1 rID, 20 kop, 
dziennie, postanowiło i nadal płacić po 15 rb. 
miesięcznie zapomogi, nie oznaczając terminu, 
do którego ta wyplata ma być uskuteczniona. 
Liczba pozostających bez zajęcia telefonistek 
i potrwbujący.ch zapomóg stale się zmniej
sza, jednakże do tego czasu wynosi je~cze 
't górą 300. 

Preeydyum sekeyi szpitalnej. 
(o) Prezydyum Mkcyi szpitalnej i dolbre

ezynnej Zarządu miejikiego, wybran0 z łona 
członków b. K0<mitetu obywatelskiego, zrze
kfo się swyc-h mandatów, na raz.ie jednak bę
dzie ;1adal sprawowało swe -0-bowią?Jd do cza
su pr:.ekaza11ia swych ezynnooci pnyszlej Ra
dzie' miejskiej. 

Wyjazd szkoły na letnisko. 
(o) Dzięki staraniom p. Ludwikowej Go-

ląbowej wraz z k-0niitetem pań zarządu, zor
gani7iowany został, wyjazd I-ej szkoły lud-o
wej, miesi;cz.ącei się przy uL Nowolipki Nr. 1 
(gmach b. gimnazyum II), w liczbie 300 dzie-

.. ci, wraz z całym oddziałem freblowskim, do 
Michalina. Dzieci · wneehaly po<l opieką 30 
nauczycieli, nauczycielek i slui'by na pobyt 2-
miesieeznv. Pomieszerone one beda w kilku 
duiyeh willach, be-npłatnie ofiarow-anych pnez 
p. Nadw-0rneg-0, Lfohtenstula i innych obywa. 
te~ hlmtejszycih. Dzieci te rekrutują się z 
naJuboższych warstw żydowskich. Większa 
część z nfoh Irle była jeszeze nigdy na wsi. 0-
tnymtllją one be?:pla.tne ea?odzienne utrzyma
me, kąpięle, pomoc lekarską itd., jak liI'e6Z.1:ą 
i w Wrumawie. 

1;ą,da.nie xuiuezyeieli żydów. 
'(o) Zarząd Stowarzyszenia nauczycieli 

ł.ydowskfoh zwróci! się d<o sekcyi szkolnej Za
rządu miejskiego, aby dQ Rady szkolnej u1.
proszono delegatów Stowarzyszenia, gdyż, 
zdaniem petentów, ohecnie o sprawach szkol
nyah, dotyczących żydów, decydują ludzie nie
kompeteD!tni. 

W<1bee braku koni. 

'{o)' Woboo braku k<>ni i drożyzny sprzę-. 
taju Zarząd miejski polecił opracować projekt 
d-0wor.u węgla kamiennego ze stacyi towaro
wej kolei W. Wiedeński.ej kolejkami Grójec.. 
ką i Wilanowską do szpitala Dzieciątka Je
zus, do stacyi filtrów i do st. pomp wodociągów 
miejskich. w tym celn sporządzony został 
projekt zbudowania specyalnych odnó<r linii 
Grójeckiej od st. towarowej przez ul. t>Sucha 
ku szpitalowi, oraz odnogi od ul. Rasz-vńskieJ 
i Nowomiejskiej na terytoryum st. filtrów. 
Dla st. pomp ma być iibudowana odnoga -0d 
ul. Książęcej w Sie1cad1 wzdluż ul. Czernia
kmvskiej. Również ze wz;ględów dr<>tymy 
d-0stawy konnej opracowano projekt zibudowa, 
nia linii tramwajowej od Zakładu palenia 
śm_i~ci przy ul. Spokojnej ku ul. Powązkow
skieJ, dla wywózki w porze nocnej ruz1i, o
:,~m!wanyeh w znacznej ilości przy spalaniu 
SffileCI. Zuz.le wydzifil budowlanv zamierza 
używa-O dv robót brukowych na krańcach mia
sta. 

Bandyci pod Warszawą. 
(o) Wczoraj z.rana do szpitala Dzieciatka Je-

1.lUS przywiea:iooo 70-letnią Kat4'11t)'Uę Jan~ewską. 
mi~~ wsi Bzzeszcz, gm. Kątów, l»W· grójeo
kiego. 

W ub. pięitek, dnia 14 b. m. w południe !!dv 
Janimewska powracała od rodziny, a zmę~n; 
drogą, odpoczywała w polu ł..ubieńskiem pod wsią 
Bantochą. :r; · ~j;nika wyszło dwóch drabów i po
desrrlo do staru:sz.ld. Jeden z nicll za.lmeb!owal sta.
.ruszce usta, a drugi :mtząl ją rewi<lować. Staru
szka stawiała opór i nie chciała po'\viedzieć, gdzie 
ma ukryte pieniądrz.e, .bandyci zaś pobili ją kijami 
w gfowę, piersi i ręce, a następnie zrabowali ukrv
te w woreczku na piersiach 100 rb. gotówki, w te~ 
30 rb. w złoeie i umknęli. Stan Janiszewskiej eięiki. 

Niesna.ny t&pieloo. 
(o) W zesz.lą niedrielę na prawym brzegu Wi

sły około „Łachy 'Wiślanej.., "'J'loiwfono nagie :z;wlo
ki jakiegoś topielca, i odesłano do proselctoryum 
przy ul. Teodora. Jest to męźezyma, mający około 
22 lat, średniego wz.rostu, o wyglądiie mteligent
nym. Do dnia wciwrajszego ~bistości topielca nie 
wyjaśniono. 
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Z Sądów. 

O komo.me. 
(o) W tych dniach ieden z sądów poikoju roz

poznał sprawę gospodarza z lokatorem, która na
wet na dzisiejsze czasy jest „troohę" niezwykla. 
Gospodar.i:. żąda od pana 450 rb. za póltorn :roku_:_ 

zwraca się sędzia do lokatora - r:z.y pan winien? 
Nie, tyle nie jestem winien - odpowiada lo

kator - bo gospodarz obieca! obniżyć komorne o 
polowę, więe należało-by się tylko 225 rb. 

Goopodan; zgadza się; nie<:h będzie już 225 ro. 
M-O!ie pan mp.łacie to zaraz? - pyta sędzia. 

• Z.atu niepodobna, bo nic nie zarabiam, prze.. 
c1eż wojna. 

Jakl&mi ratMni mote pan zaplaeić? - pyta 
sędzia. 

Żadnych rat nie mogę określić, bo nie mam 
z czego płacić; nie zapieram żem winien, zaplaeę 
po wojnie. 

Gospodarz beznadziejnie kiwa gl!fflą; niech 
tam b~dzie i po wojnie, byle.by raz już wyniósl się; 
niech inny gospoda:rz. ,,spmbuje" takiego fokatora. 

Może ·PIW wyprowadzić się od 1 sierpnia? -
pyta sędzia ..,... i otrzymuje odpowiedź, ie jest to 
niemożliwe; loka.tor musi przecież. znaleźć nowe 

· mieszkanie, praenieść się, zdobyć pieniędzy na za
datek; najwcześniej może wyprowadzić się od 1 
września. 

Goopodaxz zgadza się i na w. 
Więc - konkluduje sędzia - zapłl!ld prui na-

16'kloM po wojnie i wyprowarizj, się od 1 wxzeania. 
Zdawało by się, że ustępstwa wszelkie zrobio· 

:ue: mies::k.a 2 lafa, nie plaeąe, i jeszcze ma przed 
sob~ p.8lJ miesi~ „g.ra.ti.90iwyir:;h". 

AJe w tym momencie lol;ntor .~tawia l,r„);i];ę 

nad i. 
Przepraszam pana sędziego, jest jedno ale! 

cóż takiego? - p;.ia zdziwiony s~zia. 
A bo to - rozpoczyna lokator - jakem się 

sprowadza!, gospodarz obicc>y;Yal, ie zapmwndzi 
gaz., ale tego nie zrobił. · 

Cóż więc? - pyta s~dzia. 
Więc musiałem wydawać duio na naftę i wę

giel. 
F:r:i:ecież Uczę panu tylko pill:o'>Yę komornego

odpiera sędzia. 
Co mi z tego - odPQ\wiada fokat-Or, kiedy ja 

musiałem więcej wydawać na śv:faUo i opal, niż 

gospodarz opuścil mi komornem. 
Ale tutaj już i „pijawka" odzyskuje energię; 

iak to, przez 2 lata nfu nie otrzymuję, jeszc'le kilka 
miesięcy mam trzymać nie pla-c-1cego lokatora, i je
S1JC',ze ma dopłacić na światło i opal do mieszkania, 
które dawal tak dobrze, juk darmo! 

Ta oot.atnla propozycya nie udaje się lokato
rowi. 

Sąri zasądza c<d niego połowę komornego 'Ł 

termh;em platności po wojnie i nakazuje ek:>m~-yę 
od 1 września. 

„'.Pokr.z.ywtlzony" fokafor wychodzi z sadu z 
miną czle>wieka, który jednak „cóś" przegrał;- „try
umhl.iąey" kamienfoznilk mycha ci~ko. 

„Księżna Ge:rolstein", opera komiczna F. 
Offenbacha.. 

(o) Miło jest odetcllnąć czasem atmesi'.e
rą pogody i lekkości, przyjemnie posłuchać 
niefrasobliwej akcyi, upiększone1 pov..iew-.nv
mi t:anami nievryszukanej muzyki. NiestetY, 
wspolcze,sna twórczość nie umie wvszulrnć zło
tego środka, który by przestal już· chodzić na 
k~turnach, a nie zaczął jeszcze stąpać po tzy
wralnośd. Operetilti dz'.siejsze. to zbiór luźnvch 
często nie.prawdopodobnych iuh nielogieuiych 
łamańców, z dodatkiem kilku „szlagerów", nie 
wi_ą~ących się niczem z treścią akcyi. Niema 
dzisiaj ani Straussów, ;mi Offenbachów, któ
rzyby umieli połączyć leklmść z artystvczna 
n:art~cią i stworzyć utwór rozweselają"cy, ~ 
m~ raząey banalnością. Jeśli zatem teart.ra się
gają po zapylone partytury i odświeżają w na
szej pamięci utwory epoki davmiejszej, zwla
.swza w dziedzinie operetki, to słowa uznania 
wyrazić Im trzeba za zarazem szlachetna i mi
łą rozryw-kę, jaką pragną zgot<0wać ;lucha
eze:m. 

Nasza o;peretka wmawia oo C'&łSU (fo cza
su dziela dr.wniejsze i podaje je w formie, 
o<lpowiadająrej poziomowi, na jakim się znaj
duje. Zapo'Wiedź wykonania „Księżny Ger-Ol• 
sięin" w Dolmie szwajcarsikiej silami opero
wemi, a zatem wybitniejszemi, aniżeli w ,,No
wościach", wywalała zrozumiale zainteresowa
nie. Oczekiwać można było, że tak powailna 
instytucya, z<lobędzie się na coś takiego, eo 
będzie mprawiedliwieniem czynu. wchodza
cego właściwie w zakres dzialaln~ści nasz~j 
operetki, a będącego poważną konkurencyą 
dfa walczących ciężko z obecnymi warunka
mi artystów „Nowości". Spodziewaliśmy się, 
ie wyk<lllanie będzie królewską uevtą, ie re
źyserya, ldórej nastręcza się w „Księżniczce 
Ger•1lstein", rozleg!e pole do rozwinięcia po
mysk:wrśd, da nam wrażenia pierwszorzędne 
p'.ld w;r.ględtrm artystycznej całości. 

~ Tymczasem spotka! na.'3 sr<Tgi zawód. Nie
ty-Jiko, !e brakfo ręce reżysera iskry, która za
pala \"1ykonawców i shvarza cenne ramy, ale 
oo.lcść stała na tak niskim poziomie, jaki 
trudno spotkać nawet w prowineyonalnyeh 
teatrach. W pierwszej linii orkiestra nie do
pi@.afa :mpefuie. P. Hirszfeld nie wydobył z 
niej tych aubtelnyoh, nieraz pełinych humoru 
fonów, tempa rozwlekał, pozwolil grać orkie
strze „sobie", a SO<listom i chórom spiewać 
,,scrbie„. W chwilach kcyfycz:nych nie umiał 
zoryentować się w s~iuacyi i ratować jej, 

I przez eo wykazal, że do dyrygowania zespo
łami natura nie dala miu odpowiednich wa
runków. A już zgola niedopuszczalne jest, 
by w stoleeznem mieście w teatrze, chociaż 
podczas letnieg-0 sewnu, ale w kaidym razie 
roszczącym sobie pretensye do zajmowania 
poważnego stan-owjska w świecie artystycz
nym, kapelmistrz dawal instrukcye. Na to są 
próby, a w razie nagłych zmian, a;ntrakty. 

Reiyserya nie starała się wydobyć z u
tworu, ani z wykonawców niczego, coby mo· 
glo wnbudizić jakiekolwiek zainteresowanie. 
Sytuac-ye były banalne, a wtaściwie przypad
lwwe. Każ.dy robił, eo chcfal i 1derly rhcial, 
jak gdy;by sztuka nie byla weale przygotowy. 
waną. Wprost dziwić się należy, że reiyse
rya, powierzając role odpowiedzialne mlodym 
snom, wypuściła je przed rampę, nie rnm
czywszy najprymitywniejszych zasad obraca
nia s:ię na stienie i O'bchodzenia z rekwizyta
mi. Nawet w amatorskim teatrze rzadko kie
dy zdarzają się wypadld spadania kapeluszy, 
gubienia rekwizytów i t. d. A ro wszystko 

1 
obserwować mu8ieliśmy w wyk-0naniu arly
stów teatra miejskiego. 

Wyk.onawcy nie odpowied2ieli wcale wło
żonemu na nich zadaniu. Pan Ksiąźldewicz 
nie jest jeszcze weale przygotowany ani gło
sowo, ani scenicznie, aby brał na swe barki 
rolę i w dodatk-u odpo'S'iedzi.alną. Bar.on Ku.-

5. 

ku byłby może dobry, ale przesz.arżowal i 
przyczynfal się pnez t.o skutecznie do psucia 
culuści. P. Morlacchi nie j'8Slt odpowiedni do 
występów solO\vych zwłaszcza jeśli chodzi o 
prozc'. Z mt;:skic.h ról jedynie p. Szepietow
ski ;;taral się ratować z trudem sytuacyę. 
. Z kobiecych ról ty.Urn p. Dolxlsz- Mru--
1wwska wniosla trochę wdzięku na -ospalą 
scenę. O reszcie - lepiej nie mówić. 

Caloś~ rwała Si\'. co chwilę - dyalog ni!. 
byl wystudyowany. Czyż tak powinna wvsta· 
wiać sztuki scena stoleezna? • 

c. z. 

Teatr i muZifka. 

Teatr Wielki. „Kościuszko pod R::clawicami" 
grany będzie dziś, w czwartek, so-bote i niedziele. 

'l'eatr Rozmaitośei. Dziś i jutro :,Instytut pię-k· 
ności" Capus'a. 

Teatr P<>lski. Dziś, jutro i pojutrze „Kiliński" 
Michała Balueldego. 

Teatr llfalr. Dziś po raz !l-ty .,Carrca", w pró
baeh .,Brzydki Ferante'" Testoniego. 

'.J:e;,:tr Letni. Dziś i jutro „IIIedal 3-go maja'· St 
Kozfow:;;ldego, w próbach „Faun" Knoblaurlw.. 

Teatr Nowości. Dziś po raz ostatni „Dokoła mi~ 
lośei" O. Straussa, jutro ;vzno'>Yienie ,.OrfeUS'Ul w 
piekle" Offenbacha. . 

Teatr Praski. Dziś po raz pierw&Ly komedyo
opera p. t. „Podróż dyabla na wesele". 

t ?E4 Ct e ~Rtr 

rngrzehy w Warszawie. 
Na Bródno: 

(o) Pf'Zedpcl'3ki Eugeniusz, l. 15, praktykam 
hll!ndlowy, szp. Dz. Jezus, godz. 11 rru:io; Nowakow
ski Adam Józef, I. 60, majster sz.ewcki z kość. św. 
Antoniego, godz. 2 Po pet; Koezot Ll~dwik, !. 72, 
rolrnrL, szp. Dz .• J ClZUS, godz. \l rano; ZielińS'ka Ju
lja, 1. 60, s.zwae?ilrn., szp. Dz. ,Jezus, godz. 12 w pO
iudnie; Rozińska Maryanna, 1. 32, żona milieyanta. 
Moskiewska 25, godz. S po pnt; Książek ~iaryanna., 
L 55, t<>na handlującego, szp. Praski, godz. 8 po 
poi.; Rejch Ksawery, l. 43, w!aśddel składu mebli. 
z ko§ć. św. A:ru:irzeja, godz. 11 raoo. 

mor i satyra. 
~as płaei, esas tra.cl. 

(o) W daW111e c.zasy, gdy się tylko przyblli:ał.a 
letnia pora, delfuatna moja iooa być musiata v. 
dol;fu,.ra." 

I recepta byla taka: 
„Nerwy strasznie rozstrojone... Udać się ko

niecznie trzeba hen, w południa którąś !:!tronę... 

Do wyboru miejsca nie brak: jest Ostenda,~ 
Aroo, Baderr- Baden, Hall lub Llmdook - kęd,7 

jechać trzeba S"Lparko„." 
Dzi~ warunki się unienily: żona w nerwacli 

się nie bab:r:i:e„. niema nie I"OOSt.rojonego, ehooiał 
siedzi tylko„. w Wl!!wne! 

Mały gwizdacz. 

Każda sfera ma swoją ILMkomiwśt. Teatry war
szawskie miały do niedawna Mesalównę i Osterwę. 
Dziś Gasiński i Mroz.ińaka budzą w serc,ach niektó

rych mile wrażenie. Kamiń;;ki i Wacio Grubińs!.."i 

byli wcioraj jeszeze na ustach zbyt moie wielu. 
Któż wylkzy ludzi dziś zaslngnji).cych na podziw i 
uznanie? 

Lecz silentium! Dziś chcę ~oś povdedzieć o ma
łym gwizdaczu! 

Mar.szalkowc.Jra, Wspóln!l, Hoża, ż6rawia Sa
dowa i inne przylegle ulke znają go. alysza.J;, p<r 
dziwialyl 

Ilei on ma lat? l\fQŻe dilesięć, może mniej, mo
że trochę więcej„. Chodzi boso, w pasie skautowp 
skim, w byfojakiej kurter;z:{)e. Jest maly, krę-.py, tro
chę pękaty„. Cóż on robi? 

Dwa razy na dobę::. rano i wie<.wrem, z;jawia 
się na ulicy, idzie i gw'iidże. Gwiidie Yirvhorufo. 
Wygwizduje różne mclodye, trzymaj~c r~; w kie
szui, nie patrząc na nikogo, nie lfoz..1c >'ię z niczem. 

Ludzie przystają, dziwią się, oglądają, mówią: 
„Kto to jest? Kto to tak gwiżdże"? 
„Ja go już zauy,-:iżylem - móv.i jakiś pan -

on tak codzień gwi7Aiźe". 
W rll!Lurze mówi fryzyer do gościa: .,0110. ;;Jy. 

szy pan, już idzie ten 1;wfa<lauz!" 
.Jest on niezawa<luy, jak durh pmz,·z;; i wp:i.Jo

ny do swego g:\dzdania, jak slmdk do śiiiewu: 
Wynurza się z suteryny, CZ}' z pod,fas1.n i. olmo

si po ulicy swiij koncert. 
1\loźe sp1'zedaje g~t!zety i zaczyna :~iyq gr~~ dopie

ro po spi-zcdaniu „tuwaru"? 
Może to istota ohdarmna olbr2ymia ::iml1ieya •• 

Moż<::: pożera go namiętność uznania i :~l~wv'! · ' 
Etóż to wie? Ten malec jest nieodgadniony. 

Idzie i gwii'1że zapamii:tale.„ Inni mówia: .,'Niema 
nafty„, Jurro nie będzie cukrn„. Ś\Yie.: z:Ab·~·aklo. Ce-
ny idą w gór~. A ca itlzie i gwii'A:i.e ... 0d.wojono si\ 
z nim i rrolubfonn go ia wytrwafość .. . 

Gdyby umilld, ulica :'.\Iars:uilkm•;,~ka i inno py
tdyby: Gdzież ;:ię podział na~z gwlzdacz'? 



Dział kobiecy. 
Wiec kobiet. 

Pomimo fo, li działalność kobieca zatacza 
w naszym kraju eoraz szersze kręgi a w cięż
~ej walce o b~ .n~o<l.1:1 kobieta ~-c:hylać S'.ię 
rue mogla od naJcięz.szycn obowiaz.ków i odino
~e?zi:Ui;iośei, ordynacya wybo;cza d'O r~dy 
rmeJskieJ przyznała prawo gfosu jedynie tym 
obyWatelkoI13:, kitó~e W?"łegiiymować się mogą 
z tytu1u pO'S'la<larua rueruehom-OŚci mieiskiej. 
I one .zresztą nie mogą oeOlbiście brać udzialu 
w wyborach, lecz glosują - „przez papierek" 
ip:rz.ez upowainienie, przez pełnomo.cnika. Ska~ 
7..ane w ten sposób na zupełną bierm:>ść, nie 
zr~gno":aly jednak kobiety polskie z prz:,.'"Bhl
gu3~c~go im prawa za.bieranfa głosu przynr.,;
mmeJ w dyskusyi przedwyborczej i przeddzień 
zakończeni~ kampanii wyoor-c-Lej, j){} ealym 
.szeregu wieców najróżnoro<ln.iejseyc:h stron
nietw i paliyi politycznych i spolecznvch u
~ądzily w!asny wiec, dokumentująe w t~n s.po
sob swą zywotność społeczną i narodowa i 
konieczność posiadania własnego konta w' ra
chunkowości życia obywatelskiego. 

Wiec ten, zagajony pne7. p. Zawadzką, 
byt ~owodem, że naród polskl przejawia o
?ecrue swą wolę w:e wszystkicll dziedzinach, 
~. wszystko oo żywe, naprawdę żyć pragnie. 
W1ęe p. Iza Moszezeńska mówi.la o l:IŻ'ieczn-0-
ś~ pr.aey .kobi~t w dawnej Polsce i :P'rzedsta
wila ich ządama d-o Rady miejskiej. 

P. Bojanowska stwierdziła w h:istorv:i sa
modzi:·lność i samorzumooć diucha kobi~cego, 
b.arwme odl:rml>QJW:aia waa.; kobiet calecro 
świata o równość praw i wyjaśniła, że pra,;a 
te lwbiety zyskują tylko w społeczeństwach 
2ldemokratyzowB'll.yeh, jak np. w Finlandyi 
a"' -• . +rr.h, '- ' ':"iu:1e w lil'S~J'•"'eyaCJu prawooawezyeh p0>piera-
Ją J.e .stronmctwa ~udowe, wychowywane prze
wazn1e przez kobiety- nauczycielki. Twierdzi
ła również p. Bojanowska, w kobiety wmos2ą 
~ą ~racę .na „ W1J'*3zy piedestał etyezny, po
::s1adaJą "'.Y~sze poczucie prawa". W konkluzyi 
mówczym ząda!a równo111praW!Ilienia nie <lila 
kobiet, lecz dla ogólnoluthikiej kułtuzy. 
. :!!· Bornsteinowa, na'VViązując swe przemó

::ieme do gospodarki miejskiej, powiedziała, 
iz częstokro? „zagadnienia miejskie bardziej 
d~tyczą · ko~iety, niż mężczyzn, jak np. apro
wizacya miasta, kwestya mies:zJrnniowa, wal
ka z prastytueyą, itd. Kobieta, bogata w in
t~cyę i. poczucie obov.'iązku, zdolna jest 2.l'O

b1<i .w ciągu 2 miesięcy więcej, ni'i mężczyźni 
w ciągu 10 lat; wobec tego Rada miejska wie
le traci ;in te~, że niema w niej kobiet. Więc 
n.a ~onczeme swego przemówienia odczytała 
proJekt rez.olucyi, protestującej przeciw nie
sprawiedJiw-OŚci męskiej. 

Dzielna rolka. 
· Kx~owsk:i „Gfo.s Narodu" pisze: W-0jna, 
r~tuJąc ::astęp .pielęgniarek, okazała jak 
~iele uczucia tkwi w sercach naszych Polek, 
J~" skłonne ~ one do poświęcenia sweg-0 
„Ja , gdy chodzi. o pomoo dla bliźniego. Nie 
zawod-0wo wychowane i wyksztalcone, ale po
rywem serca uzbrojone, znalazly się n:ietylko 
przy stolach operacyjnych, ale objęły tę cicha 
~elną cierp~wości i poświęcenia pracę, jaką 
jest ?toczeme opieką chorego przez cale ty. 
godrue .• Skromne szatf pielęgniarek, spoczę-
ly na cerkach zarówn arystokrac)i jak na 
najbiedniejszych. Ale obok tych p~ez wła· 
dz~ odpowiednie dopuszczonych d-0 pielęgna
ey1 :annych mamy jeszcze zastęp Polek, pra
wdz1 wych bohaterek, co niosly w ofierze wła
sne życie; one były ostatnie, na których sp-0-
czy"'.:aly . oezy konająeyeh żolnierzy, one byly 
powiermczkami ostatnich slów umierających. 

Kiedy potężna ofenzywa majowa, warna 
w armię rosyjską, kiedy przed wojskami au-
stryacko-niemieekiemi us.tępowaly rosyjskie, 
w zauJ:kach dróg i wąwozach Polka nios!a po
moc i ostatnią pociechę konającym. 

· Atak niemieckich wojsk na wzgórzach Bu
kowiny w powiecie pilzneńskim, wymuszenie 
przejścia przez Wisłokę na nieprzyjacielu, zaj
mującym znakomite stanowiska na górach, 
pochód armii sprzymierzonej, nie ohszedl się 
bez ofiar w ludziach. W dobrach Blaszkowy, 
pooranych okopami i zasypanych ląllami nie
pr~yjacielskiej armii, w wąwozie przydrożnym 
zaimprowizowano „plac opatrunkowy". Lżej 
ranni znajdowali tutaj p-0moc1 śmiertelną ra· 
ną ugodzeni, wydawali ostatnie tdmienia. 
Tych zostawiono kobietom. A na ich czele 
st.anęla żona właściciela dóbr p. Zofia Gro
rueeka. Zostawia śmiertelnie chorego męża i 
syna i śpieszy w p-0le, do wąwozu, bo tam :ro:z... 
łeg7ją się jęki i ostatnie słowa dobywają się 
z J?lersi hohaterów, Lamentujące k-0biety wiej
slue zabiera z kmrni:~cymi, rozdziela im 
mlek-0, wino i hebratro, uczy jak podawać, jll'.k 
kaić eierpienia. co la :a chwilę rD;i;dzielą iłr· 
.szę oo dala. Kosą ~mierci przerywmrn sto-

. wa: Mutter!... Engel!... :Wasser... Lie„. be ... 
Po ... Jin .• Gott. .. er ... barme„. dolatują jej 
nszu, 1.-tb~e je słyszą, choć one ciche, słyszą, 

~, :.h·.·' „;t- rnmarły na huk armat i ob •k pa
d_aj:it<"„ l,:u\P> niepn.yjanól, oczy spozierają 1'8 

eierp1e.we, na Jęlti~ a nie widzą obok paląC-!'eh 

się chat i deszczu szrapneli! Przejmuje o
statnie zlecenia dla najdroższych i skrzętnie 
zachowuje je w .pamięci, by potem, kiooy bu
rza minie, kiedy eiszą pokryje te pola oddać . 
je najblitszym, oddać rodzinie i powiedzieć, 
jak jej najdrois:i ginęli 

Jak bronić ziem:i ojeeystej, mamy w p. 
Gronieekiej najpiękniejszy przykład. Gdy.nie
przyjaciel wpada do dw.orn, piersią wlasną 
:wslania ehoreg-0 męża i syna, pokazuje im 
wiszczone pola i budynki, zrabowane stodoły 
:i stajnie i pyta z właściwą Polce łagodnością: 
„Czegóż chcecie więcej?" I broni przez ea
ły czas inwazyi nietylko swego d<imu, nietyl
ko majątku swego, ale życia mieszkańllów. 

A kiedy nadeszly wojska sprzymierzone, 
kiedy huk armat i spieszna ucieczka wroga 
wskazaly, że zbliża się godzina oswo'bodzenia, 
ileż JJOmooy od tej knbiety doznała nasza· ar
mia? Bez wyp-oczynku spieszą-ce wojska zna
lazły w jej domu cieplą strawę i od ust wlas
nych odjęly ostatni kawałek chleba ooGk 
wszelkiej innej pomocy. 

dnitJ SPOŻyYICZB 
w świtoło tygicny. 

n. 
Drugim z najbardziej J."07JPO'W'SZechnionyeh 

środików pokarmowych· jest mięso. 
Pod mięsem pojmujemy jadalne części 

eiafa zl"ierzęcego, które zawierają masę mię
śniową (bioaliko) tkankę ląezno - komórkową 
(substaincye klejowo), tłuszcze wevnątrz i po
między wlókmami mięśniowe.mi, S111ibstancye 
wyciągowe, iosfown potasu, krew i miniej 
więcej około 50-W% w-Ody; wreszcie nie
kiedy zrunieczyszezenia i pa;sorzyty, oraz ieh 
zarndlki i jajka. Mięso, kitóre znajtlnjemy ną 
targach, zawiera prócz wyiżej wymieniony® 
składników, naczynia krwionośne, oraz nerwy 
i kości. Ku:pując · miniejs'Ze Hości mięsa otrzy
muje się zazwyczaj o.k.oJ.o 20-25% kooci; gdy 
i)'ll!lczasean przy zaikuipie calych sztuk przy.pa
da na 100 części t. zw. mięsa tyliko 8,4% ko
ści, 8,6% tluswzu i 8,3% wlw.iwego mięsa. 
Oczywiście dają się tutaj zauważyć p-eWllle wa
hani.at - zwierzęta tucrone dają wię<iei tlU&z.. 
czu i mięśni aini:ieli zwierzęta chu<le. · 

Smak mięsa i jego dobroć zależą od wi'e
ikiu i plei, oraz od jakości o'Clliywiani.a zwieraę
cia, nienmiej i od sposOlbu życia samyieb zwie
rząt. RóWinfoż nie bez roaczenia jeS!Ł i rodzaj 
mięsa. Mięsa z różnych okoltc tego samego 
zwierzęcia ma różny smak pomimo, iż sklad 
chemiczny. mięsa jest ten. sam. 

Mięso zwierząt młooych zawiera więcej 
wody jest mięlkkie, deli'kaitniejsze, zabarwio· 
ne blado-różowo. Mięso zwierzęcia starego za
wiera więcej wapna i ·więcej bia:J!ka i dlatego 
też jest rz.a:dS'le i suclie. Mięso macz.a się 
m.ęsto w occie, aiby rozpuścić w niem sole wa
pienne i uczy1Ilić ie bardziej kruchem. Soozy
ste i miękkie jest także mięso, k.tóre zawiera 
mal-O tkanki klejnodajnei i dU.00 tłuszczu, 
drobno rozsianego pomiędzy wlókhami; tłuszcz 
ten bowiem przy gotowaniu lub pieczeniu nie 
wyparowuje i ochrania włólmla mięśniowe od 
'wysuszenia. . 

Zwierzęta :przepracowane (sta-re konie) 
woly), oraz dzikie bydło d-0starczają mięsa 
chudego, grubo~wilólknistego, które trurlne jest 
do żucia i strawienia. ChUlde mięso zawiera 
te.i znacznie więcej wody (66%) aniżeli pół
tłuste (54%) i Huste (45%). 

Co d-0 tego z jakiej olkoliey 7JWierzę<iia 
mięso jest najlepsze, to możemy powioo:zieć, 
że na11epsze jest z okolicy lędzwi i krzyża aż 
do fopatlki, najgorsze z lopaitki, szyi i więk
szości mięśni brzucha i nóg. Cena stosuje się 
do okolicy, z której mięso pochodzi. 

Mięs.o cieląt kur i golębi ubogie w 'l!lusz.ez., 
które, wsikutek pO'wstająeego przy gotowaniu 
zn baf!Wienia, nazywamy mięsem hialeun, ni· 
czem się nie rótni od taik zw. mięsa cwrnego; 
badania naukawe sbwiertlz.i.ły to z calą dok!a· 
OO.ością, dziwić się p.rzeto naleiy, że przesąd 
ten dotychczas jeszezenie zostal wykorzeniony. 

Tutaj należy zwrócić uwagę na to, ż.e mię
so zwie:rząt świe.fo zabitych smaczne nie jest, 
Dopiero po prz,ejściu okresu pośmiertnego 
zesztyw;nienia, gdy mięso · nabierze odczynu 
kwaśnego (ipr.redtem ma odezyin ·zarodowy) 
staje się ono smaczm.iejisze i ?id>0lne do użytku). 

Zupełnie świeże mięso jest lepkie i s?od· 
'kaiwe. Smak słodkawy warunkują węglowo
dany (glynocyn) powoli węglowodany prze-
mieniają się w kwas rolecwy {mięśnie nabie
rają wówczas odezyonu kwaśnego) wlókna 
mięsne stają ·się za,ś dti~ temu :me.emie 
kruchsze. 

Zwierzęta, które mają być zabite, powin
ny przed zaibfoiem O<dpocząć dobę (w razie 
zmęczenia po pracy lub dalekiej pod.róży); 
mięso bowiem zwierząt zdrowych lecz zrnę-
ownyeh ro?iltlada się z nadzwy.eziaj.ną szyłlko
ścią; w mięsie takim tworzą się jady gnilne. 
Spożycie takiego mięsa wywołuje szereg za
burzeń w pnewochie pokarm.owym (biegunw 
kę, wymioty i t. p.) . 

go; starożytni . Grecy jedli z przyjemnością 
mtode psy, osly i konie; muzułmanie jedza 
przerwailnie mięso końskie i wie1blądzie. ma: 
le myszy byly najlWięk!Szyilll snmlrolyikiem ·dla 
staro.ży<t.nyeh Rzymian, ko.f:y i szczury dila 
Chińczyków. · 

Otoo możemy stwierdzi~, ż,e dzisiaj iada!' 
my wszellkie mięsa. Mięso wiep.rwwe, zwy
kle dlrO'b'lla.włókiniste, jest latwiej straw.ne a„ 
niż?li barem.ina; do najłatwiej trawiącyeh się 
zaliczamy mięso wolowe. Dziczyzna też nie 
naleey do mięs trud:n.ootrawnych; zauważyć 
tyTim należy, że ulega ona la two . gniciu; nal~ 
iy o t~m pamiętae p.rzy przechowY'Waniu mię:.. 
sa. Ptactwo posiada wogóle mięso u!bogie w 
wo<lę, ale boga.te w sruostancye tak· zw. wy
eiągowe. Substa.neye wy.ciągowe są. to mib
stancye 111adają>ee smaik mięsu; są one p.odo-
bne do :pierwiastków dziaJaiąeych w kawie i 
w herbacie, t. i· d-0 kofeiny i teobrominy •. Te 
riala wyciągowe roz..puszczają . się w wodzie 
gorącej p.rzy got,owaniu mięsa: naprzyklad 
i-OS-Olu z mięsa j nadaią mn ów leiklki, · draZ
ifliąey, podniecająey apetyt, Bmnk 

Oznaki dobroei mięs~ 
Dobre mięso zwierząit mlodyeh ma wy. 

gląd marmur<k.rirwy od wkro.p1-01I1ego Uuszezn 
jest elastyczn.e, f'llche i ma rdt>:Zyn obojęlrtl"<T: 
Mięs(\ zwierząt młodych jE"'-t blado-rórow~ 
zwierząt star.s'T.ych - ciemni.ejsze. WoloWin~ 
jest krwisto - fioletowa, konina cie.mno-ezer
wona; wieprwwina jest blado - r&ro:wa. 
Tłu..."'Uz w mięsie świeiem jest biały lub bi.ał>0-
7ó1'tawy. 

· Jeżeli zwierzę bylo cillore przed. zaibiciem. 
h mięso jest wodniste, bladfl, tluszez fatw~ 
f: 1 ę z niego wytrząsa,• p.o ugotowaniu zaś ma 
zmpach zjekz:a~y i amafk kwasJwwaty. 

Mięs.o z.gniłe ma k-010.r tęczowy lUib nie
b;P&kawy, j~t mdęl&ie, nieela'Stycz.ne, w do
t•lrnięciu moikre, posiatla przyte.m gnil!lly za~ 
p.:wh. Zaipacl:i ten maskują kupcy zia pomocą 
roz;maittych doda,tków; przywrócić m.oi'na tein 
z:-.pach przez 0>blanie mięsa ciepłą wodą. W 
z-:;psutem mięsie i tlus~ posiatla odmieoov 
kolor, jest on mianowfoie eieanno ~ żólity, • 

Zdecliłe ptactwo sprzedawane u1mfasi 
7~•rowych zaibitych, ma ciemne plamy na skó
rze, dziób i grzebień, -0raz mięsa blade o 
prz-ybym zapachu. 

Cz.ęst-0 bardzo rzeiinicy barwią mięso sie
kane lwb S'kroibane, a tafkże kiei..'lbasy krzeni· 
lą, karmmem lub fuksyną. Łatwo je.st mię
so ta;kie O'dlbarwić za ;pomoeą spicyltusiu - o
blcrwaijąc mięso - do niego przechodzą barw
nilki anilinowe, lu,b iei za pom-0eą glfoeryny 
ro1.cień'Czoned na pól z wodą, do kitóreij prze
chodzi krzenila. 

W nasitępinym artykule omówfu:ny sprawę · 
ważniejszą chorób u 21wierzą.t, dzięki którym 
mięso staje się nietylko produktem niedostęp
nym ·do spożycia, lecz szkodliwym i wyw>0· 
luje najro:mnal!tsze o.bjawy chorobowe, a na-
wet śmierć. Dr. med. M. B. 
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Przepisy prakty1m1e i obiady na uały tydzień. 

Dnia 18 liipea, wtorek. Zupa grooh-0wa; kala
r<:pka nadziewaua; uazy zawijane z ziemniakami; 
poziomki. 

. Dnia 19 lipca. środa. Chlodnik z malm; ko
tlety z bobu z s~afą zieloną; kasza wypiekana z 
krajaną kiełbasą ; tort z ser~ 

Dnia 20 lilpea, czwartek. Zupa jaxzyn<>"lll"a; bu
dyń z parmezanu; gularz z ziemniakami; maliny 
ze śmietaną. 

Dnia 21 lilpca, piątek. Szc-zarw:i(llWa z grzanka
mi; rizolto jarskie ; ryba faszerowlma z ziemnia· 
kami; czarne jagody z kluseczkami. 

Dnia 22 lipca, sobOOi.. Zurpa poziomkowa; na
leSniki z kapustą; szynka na gorąco z groszkiem; 
pierogi leniwe. 

Dnia 23 lipca, niedrtlela. Barazez czysty; opie
kanki z ry'L.11 z sosem ogórkowym ; kurczęta pie· 
czone z salatą; owoce. 

Dp.ia 24 lipca, pooiedziałek. Zupa cytryJiowa; 
jaja z sosem. chrzanowym z ziemniakami; budyń 
z kalałiorów; piewiki z wiśniami. 

Budyń z kalafiorów. Dwa kalałiory u
gotować w osolonej w.odzie, usiekać i ostudzić. U· 
trzeć X funta masła na śmietanę, wbió 4 · żółtka. 
8 tytek sera tartego, pianę z bialek i masę z ka· 
lafiorów dobrze razem rozmieszać, wlać do formy 
budyniowej wysmarowanej masłem i gotowali 3 
kwadranse; wydać oblany tna$lem. 

. K o tl e t y z b o b u. U funta ziarna bobu na
:ni-Oezyć na noc w litrze wody. Na drugi dzień w tej 
samej wodzie gotować ai zmiękną, utneć. na ma
~zynie, po<lsmaiyć w maśle· siekaną cebulę i tartą 
buleezkę domieszać do b-Obu, wbić 1 jaj-O, dać tro
chę majeranku i sza.lwi, wymięszać, robić kotlety, 
maczać w jajku, osypać buleezką i smaiyć w m.ą.śle. 

To r t z o rzec h ó w. 4 żółtka utrzeć z 10-ma de
ka eukru, następnie wrzucić 6 deka utluezonych 
orzechów, S deka tartej bulkl i 5 deka mąki. Z pia~ 
ną z eztereeh białek i 4 deka roztopionego masła l zmies1,ać lekko calą masę. Rondel vtysmar.ować ma~ 
slem i buleczką posypać, nałożyć masę i upiec. 

Co się tyc.zy rod7aju mięsa, iaki nalWalo
by spoiywać, to trudno na to oclpowiOO:z.100, 
·- rMme czasy i rótne narody różnie Mę na·, 
sprawę tę zapatrują. ~fojies'l. n.te dMwalat Jl 

swemu lofowi &pot.vwania mi~'l wi( }rzo~ 

K is ie l czek o l a d o w y. Dwie tabliczld 
czekolady i pól szklanki mąki kartoflanej rozpro
wadzić pól szklanką zimnego mleka, zagotowae 
dwie i pól szklanki mleka z cukrem ·i wanilia 
wlewać po trochu rozprowadzoną czekoladę, i g;: 
tować, mięszająe lyi~ą dopóki nie odstanie od roń· 
dla. Wtedy wylać do formy oblanej zimną wodą. 
rub-0 do kilku filiżanek i postawić na zimnie. • 

Z cyklu „Szarzu ludzie". 
Ma oczy bez koloru, jak mętne dno studni, 
Nosi ciemną sukienkę i fartuszek w paski, 
Przepędza długie chwile smętnych 
. . popołudni 

W oknie, lub kolorowe ogląda obrazki. 
Ma w szufladzie złożony cały stos rnpieei, 
których składaniem ciąglem cierpliwie się 

trudzi.„ 
Latem chodzi do parku, kędy tlumy dzieci, 
Bawią się hałaśliwie w „Jaworowych 

Ludzi~'. 

Jest spokojne i ciche. Uśmiecha .f:;ię rzadko, 
I czasemr gdy pybw.iem ,,naprzykrzy się" 

niańce, 

Obrywa od niej razy, w ukryciu przed matkę 
Albo niezasłużone, bolesne szturehańce. 
A niani słuchać trzeba, bo przyjdzie dziad 

siwy, 
Co z wieczora samego schował się pod 

łóżko.„ 

I często cale noce, jak ptak nawp6l żywy 
Trzepoce się w nim małe, dziecięce 

serduszko. 
Irena J. Tuwimówna. 

n „ EU@t 

Mody jesienne i zimowe. 
„.„praca jest ciągła i nie ustaje am na . chwi

lę" - tłómaczyl jeden z najwybitniejszych wiedeJi.. 
skich kraweów damskich. „Już wtedy, gdy nasze 
panie po raz pierwszy ukazal:y się w toaletach wio
sennych. mu>'if'liśmy kombinować i obmyślać nowe 
modele na pn.yszlość! Lato mija szybko, i nadchir 
dz.i jesień i iiroa !". 

Dzięki tej wlaśnie ciągłej pracy. już dzisiaj 
moiua w pierwsrorzętlnyeh magazynach konfekcyi 
damskiej oglądać modela &drojów jesiennych i .. U.. 
cnowych, to i,.,.f dwu najbli~cll sezonów. Cecllt 
charakterystycmą są lekkie ,,krynoliny" n.a spódzd.. 
cz1'aeh ka!lymaów, w sukniach wieczorowych ko
ronki, zdobiitll$ suto, zarówno sta.nild jak i sukni&, 
w futrach i plaszcuch futnanych, łantaat.Jcme faj,. 
dy i zakladki. Na ogól miejsce wolnych i obazel\> 
nych form Za$~ępują WWZe, prosto sfałdowane, & 

suknie są jui . znacznie dluższe, aniżeli· OO$ZO.O.e o
becnie: sięgaj~ aż· do kostek. 

żaldf'ty nie majq już formy . kloszowej, lOOll! 
więcej przylegają do biustu, skutkiem czego cala 
sylwetka ·damy stafe. się smuklejszą i . węższą. Odr 
nosi się to jednak głównie do sukni .na· ulicę, gdyj 
w strojach wieczor<>wych i tooletach gpecyalnych 
przeważnie zachowuje się w dalsZym ciągli srero- . 
kie formy. 

Najmodniejszym koforem będzie niebieski, a 
oprócz teg<> lila i zielony. Specyalnie modnej ma
teryi nie kreowano, a to z powoon ich braku i · 
szczupłego wyboru. To samo oboWiązule także w. 
dziedzinie dodatków i ubioru toalet, bo w użYein 
bęi.lą tylko artykuly la.twe do nabycia i własnego 
wyrobu. Kombinaeye materyalów zyskują sobie 
pelm• prawa obywatel&twa. zwłaszcza w p0Jącia
niach: materyi, jedwabiu i futra. Plaszcie jedwtlil:lnę 
i futrzane pozostają w . dalszym ciągu. 

W ogóle panuje dążenie do moiliwie najwięk
szego ograniczenia i oszczędności materyalu Ptzf 
robocie toalet i ubrań; z tych względów także pra
wie żadnej zmianie nie uległa moda zesztoro~ 
w dziedzinie kapeluszy na nadchodzący sezon · j& 
sienny i zimowy. A więc znowu wielkie i ma!ę ka
pelusze :z, pluszu lub jfldwabiu, · przybrane tiulem 
i T!iórami. 

Sz1mły · a xtrój ~obiet 
Ulepszeniem .strojów kobiet zajmują ~ 

obecnie także szkoły. Wychial do spraw ko
ścielnych i szkolnych przy regencyj. w. Kró
lew<m np. przesla1 inspektorom· szkolnym swe
go 9bwodu „Reguly ulepszenia strojów k1>
biecy.ch" z prośbą aby z regularni remi i 
wskazówkami zaznajomiono kierowników ł 
kierowniczki szltól ieiiskich. To samo odnGSi 
się do szkól prywatnych. Regencya spodzie. 
wa się-jak opiewa okólnik-że nauczycielki 
w odpowiedni sposób działać będą w kierun
ku ulepszenia stroiów SwYcll uerenie w inte
resie wychowania zdrowej żeńskiej mlodzieiy. 

Czy&zGzenie r;zarnyab słomkowynh kapa1 uny. 
Kapelusz oczyści~ z kurzu oirtrą ~tką. MP 

stępnie smarować równo pendzelkiem maezanyin 
w gumie arabskiej, rozrobionej eseney!! z herblłtf• 
.Jak dobrze ~e . .oa.biera kolo.ro i połysku, 
jak no.wy. 

nu1e. 
Dużo jes.t sposobów tępienia moli, ale 1al$ 

środki jak. terpentyna, naftalina, .antymol ...;... są nie 
do zniesienia w pokojach miesikalnych. :Można je 
też doskonale zastąPić przez ordynarnii machorkę. 
Należy więc pnede~yeUdem rzeczy wyczyścić -
posypać maeborka.. i owinąć drukowanym papie
rem którego mole nie moną, następnie obszyć ~ 
prześcieradła mae,;1u'.le w wodzie 2l aloesem (rozpą< 
szcWnym w 90% spirytusu). Pióra od kapel~ 
wystarezy tylko i:>osrńarowa~ aloesem .i przili+Ył 
papierem. Podajemy to, jako sposób. wypróboW~• 
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Dział ekonomiczny a 

Bank Handlom w Warszawie 
i lliiU& Qfr. (HU·1914·1U5) 

Do krytyki bilansów, a szczególni~ bilan-
isów wie11.'ieh banków, spoleczeństwo nasze 
nie zostało przyI.wyezaJone. O imtytueyaeih 
nasz.yoh kredytowych mówilo się jak o .zm.a.r
?ycfu.: „d'Oibrze, albo nie" i dlatego, prawdopo
dobnie, wszędzie tam, gdzie trzeba bylo nieco 
S-Oli krytyeznej dla. poprawienia... smaku po
karmów kredytowyeh, gotowanych da.a eJpole-
iezeństwa, rorehwaśeily się pioluny lekcewa
żenia i prywatny. Krytyki wszelkich insty
tucyj akcyjnycll, przemysłowych, wspóldziel
ezych i finansowyoh nie u.mawano ani w pra
sie, ani na ogólnych zebraniach. Zarządy Ra.
idy i Dyrekeye były wyższe nad krytykę, któ
rą uważano w zasadzie za warehofatwo, za 
chęć zmniejszenia wartości „wielkich ludzi„ 
st-0jących n.a czele pnedsiębiorstwa. Opozy
eye jakiekolwiek :rz.eewwe starano się na 

'iogó1nyeh zebraniach tuszować, a już o te.m, by 
glosy opozycyjne przesz.ty do gazet, mowy być 
nie mogło, bo osoby wplywowe; stojące JUi. 

·.czele instytucyj i przedsiębiorstw ~ mogłyby, 
lbroń Boże, na takie „zuchwalstwo".„ źle pa
trzeć. Piszą-cy te słowa pierwszy w pracie war
iszaws1."iej poddawal krytyce bilanse, ale naj
częściej trafiał na niechęć ze strony redakto
rów pism poczytnych. Nie wolno byfo doty
lrnć ani X-ów, ani Y-ków, nie wolno byfo wy
kazywać nieuctwa, lenistwa i zlej woli; wszy
stko musialo być ... świetne, dobre, spo!eezne. 
Ten brak krytyki dotkliwie odbił się na kie
szeniach biednego społeczeństwa polskie~, 
1.i.órego oszczędności w 6/10 naszych wzajem
nych kredytach i kasach pożyczkowa - oszczę
dnościowych, w ogólnej sumie w samej War
szawie okolo 15 milionów rubli poszły na 
marne, nie licząc prowincyi i rozmaitych 
przedsiębiorstw fabrycznych, których akcyami 
„Leonów", „Cukerwaar", ,,Repphan", „Wło
<lowiee" i t. d. można tapetować bylo już di!.· 
'rno ściany. . 

W tym systemie dzialaly względy wply
wów i znajomości prywatnych, ludzi, stojących 
na cz;ele naszej finansiery i nadającyclt ton. 
Zasadą byla: wszystko chwalić, a w najgor
szym razie wszystko przemilczać,. a gdy zna· 
laz1 się jakiś krytyk fabryk, banków, bankie
:rów lu:b kolei wiedeńskiej, albo Towarzystwa 
Kredytowego m. Warszawy w dawniejszyeh 
„Przeglądzie TygodnioW'ym", „Wieku" ,.Ku
:ryerze Porannym", lub ,,Gazecie Bandlowei";_ 
to zaslużyl sobie nietylko na niechęć, ale i na 
systematyczną nagankę i nienawiść tych, któ
rzy iyeie nasze gospodal'eze prowadzili i pro
wadza .•• 

Prasa nasza roli swojej nie spełniała nie. 
tylko przez zbytnią grzeczność, ale często 
:przez brak sil fachowych, a głównie przez 
wiarę w „nieomylność" tych, którzy polskim 
iprzemys!em i finansami kierowali. Pamię
tam, ii raz w jednym z 1."Ul'Yerów udało mi 
się „przeszwarcować" maly artykulik o na
szem pośrednictwie agenturowero i kredycie 
towarowym... Artykuł rzeczowy niepodooa! 
się pewnym sferom finansowym i nazajutrz 

· -w redakeyi powiedziano mi, iż był „sam" p. 
N., który orzekł, li artykul jest szkodliwy. To 
orzeczenie zainteresowanego p. N. byto zu.
pe?nie miarodajne i decydujące... Bo, jakże
by członek Rady, Zarządu, Komitetu Gieldo
w ego ... i t. d., i t. d. mógł się mylić!... 

Wogóle zaś prasa mało zajmowała się 
krajowe-mi sprawami ekonomicz.n.emi, lecz 
przeważnie sztuk~ literatur~ teatrem i poli
tyką obcą„. Sprawy chleba, bytu i życia były 
dla niej halutem. A wa.ko.micie redagowa
na w ostatnich l.ataeh pn.e.r. ,,Nową Gazetę"
.,,Gazeta Ham:Llowa" nie miala tej szerokiej 
pnczytnośei, na jaką pierws:z.orzędnemi in.fol"'" 
macyami zaslułyła. Bylat to wina społeczeń
stwa, które prz.ez prasę codzienną kuryerków 
źle było wychowywane i jakby w danym kie
runku celowo trzymane w nieświadomości? 
Nie. To była właśnie wina prasyt która nie 
dorykafa bolączek naszego i;ycia gospodarcze
go \';eale, lub ... prz~z jedwabne rękawiczki, 
zamiast ostrym szpadlem prawdy i jawnej, 
sprmviedliwej, lecz bezwzględnej krytyki •..• 

A teraz wojna nas nauezyla jak potrze
bnem by byto dla kraju, uświadomienie g<r 
spodarcze i jak sprawniejszemi byly'by obec
nie wszeIJ...ie nasze instytucye i przedsiębior
stwa, gdjiby w swoim czasie ze zlej drogi zo
ltaly zwrócone. 

Bank Handlowy w Warszawie, założony 
rostal w mku 1870, z kapitałem miliona rubli. 
Druga i trzecia emisya po milionie nastąpi
ła w rołtu 1871. Czwacta emisya w r. 1872 
na B miliony, potem już po 3 miliony w latach 
18fH i 1899. Tym .sposobem kapit:i.! zaklado· 
wy closzedl do 12 milionów i dopier<> - po
dług :nas zbyt późno - w ro1.'11 1912 uzup:!~ 
nin:r:.y został do 20 milionów rubli. Zafozy
eiele,,,,;l b.21:.lm b:d Leopold I'.r::m.en'bel'g, jeden 
z iFh l::czi, Mf::y po J.l"'.lW:'ła.mu ~SS3 roku 
Zl'<""tt'.::1i::H; ii i~ :rn.:y u 'P'V<istaw trze:ba w 
CZJ:ll wprowadmić i on to pow&~ do ~a si-

GODZINA 

1ą swej wo1i i gieniuszu największe naste in
stvtucve: Tow. kredvtowe m. Warszawy, Bank 
H~ndl"-Owy w Wars~wie, Kasę przemyslow
ców, Warsz. Tow. Ubezpieczeń i wiele imiyeib.. 
Niema.my obecnie wcale już ludzi tej miaI'J. eo 
wsp6lŁalożyciele panku hantlluwego, bo obok 
Leopolda Krone!liberga figurują nazwiska: Ja~ 
na Blocha, JU!lim7A W estheima, hrabiego Jana 
Zamoyskiego, hr. Ludwika Krasińskiego, Hen~ 
:ryka Natansona, L. Na.górnego, A. Temlera, 
K. Szlenkiera. 

Ci wszyscy pracowali nie tylko dla si&
bie, ale i dla dobra JPfileczeństwa, wied1.iall 
ciego chcą i do czego dążą. 

Jednoezoonie z z.al-0żeniem Centrali Ban
ku w Warszawie, otwarty zosW oddzi.al w· 
Petersb~ a dopiero, w r. 1895, zbyt późno 
dla prawkllowego rozwoju banku, zaloiono 
oddzialy w Łodzi i Sosnowcu, wraz z agentu
l!'ą w Będzinie, dalej w roku 1897 w Często
chowie, a w r. 1~ w Lubljnie i Kaliszu. I 
znów nasta!a dwu:iłlstoletnia przerwa w cięż
ko myRl.ąeym i ~iężej decydującym się Zarzą
dzie Banku, by w roku 1910 zmienić agentu
rę w Będzinie na oddział i zalożyć dalsze 
t!lie w Zawiel'>"in i Kij<>wi~ wreszcie w roku 
1911 we Włocławku. 

Bank handlowy w- W arsz.awie mial obo
wiązek, narodowy wprost, tak się rozszerzyć, 
by w kaidem prawie mieście powiatowem 
Polski i Litwy mieć swój oddział a próct. tego 
rozszerzyć swą dzialalność na zagranicę w Pa
r:·żu, Londynie, Berlinie, G<lRńsku, Hambur
gu, Genui i New Yorku. To było zadaniem 
pierwszej insłytucyi krajowej, kitórej celem 
było być p<>wis:i:no przez bea:pośrednie stosun
ki, ściągnąć z zagranicy ta n i e kapitały, lok-o
wać tam nasie papiery ziemskie i miejskie, 
i dzialać na rynkach świa~a dla przejęcia w 
swoje ręce handlu kolonialnego z Rosyą, a z 
drugiej strony dać inteligentne'j ludności, po
r.bawionej posad rząd.owych, drogę do zdo
bywczej pracy zarobkowej na rynkach świa
ta. 

Tak robily pnedewsz.ystlrlem Niemcy, 
walcząc o każdy rynek handlowy, podtrzymy
wani przez pi(lnerstwo swoich banków, tak 
robiły i inne narody, tembardziej :ut6 powin· 
n'iśmy byli robić my, którzy mamy i mieli
Śiny „swoje kolonie„ wewnątn. Rosyi i D1l Sy
heryi, w Paryżu, w Chicago., w New Yorku i 
Paranie. Niti bylo środków? Przepraszam, 
środki byty, a w katdym razie moina było j~ 
ufoby'Wać u bankiera narodów w Paryłu, tak, 
jak to robily banki całego świitta, nawet 
banki urugwajskie, braz.yliuskfo i parag-waj
skie. Wygodniej· jednak było s:l-edzie6 w 
Warszawie i dyskontowuć weksle Hulberl>an
dom, Grflnom, Rawicwm, TO'W. „Grlo„, WD· 
je:mnym hedyt'Om, i t. d., bo to da.wa.to ,,na
macalny" dochód, wygodne stanowisko, bez 
zbytniego lamania sobie głowy, dalej posza
nowanie i.poleezeństwa w osobach korzysta
jących z kredytu wekslowego i faibryw1ycl:l. 
hipotek. . 

Spoleeumstwo wierzyło swoim ,,finansi
stom", którzy starannie usuwali ze nv-0jei 
drogi wszystkfoh tych, oo czegoś chcieli i u
mieli m-obić. Stefan Benzef bytby dotąd ma
łym urzędnikiem bez przyszłości, wielkiego 
banku, gdyby nie Wf$~l z 75-o rublowej 
miesi.ęczn.ef pensyi i nie W.obyl się na ener-
gię zaloienia instytucyi, którą umial przeisto
eeyć na bank. bodaj ezy wkrótce nie pierwszo
rzędny. Toż samo Stan. Karpiński. 

Ale ile podobnych Benzełów i Karpiń
skfob n nas z,marninło? W końmi roku 1918 
zaczęto, nawet w Banku Han&owym w W ar
szawie, mówić o konieczności uil-0źenla od
działu w Paryżu i pojechał tam jeden 1 eilon
ków Zarządu banku, by nic na razie nie z;ro.. 
bić. Myślano dlugo, aż wybuchła wojna. 

Powtarzamy poniżej cyfry rozwo.ju Banku 
Handloiwego w Warsunvie do roku 1912, a 
to by mie~ podstawę dla dalszycl:l. naszych d'°" 
wodzeń: 

Book Handlt)W1 w Wa~rwie. 

~ ~ <!>~"!:ie- k-~ S:: O ~a:::.. ~ "o;t: 
.§; lj..io: -o.~ - 5-g ;;.., O~«l~:;: ..J ... o 0:::-o ::.:: o:: ?- .u 

w milionach nbli. 

>. 
N 
Cl) 

o 
:...:: 

1880 9% 36*) B 5.8 1.% 6.% 2.7 0.262 
1890 10 ,, 38*) 6 5.9 5.8 7 .- 3.8 0.313 
1895 11 " 65*) 8 9.3 9.5 13.- 8.8 0.383 
1000 10" 79*) 12 13.-16.5 16.4 12.3 0.616 
Hl05 1 „ 65 12 18.- 31.- 18.- 34.5 0.819 
1910 11 » 108 12 42.- 4$.5 35.- 54.- 1.136 
1912 12" 136 20 48.6 51,.- 45.4 69.5 1.5 

V ester. 

*) U w ag a. Cyfry bila!IS()we o skupie weks1i 
do roku 1900 zawiemly w sobie i weksle „pnyję.te 
do inkasa", w ten ~b cyfry te są zbyt probl&
matyozme i, w przybliżeniu trzebaby je przepoło
wić by otrzymać właściwy obraz sku]!u weksli. 

· 6iełda berłińxka. 

Berlin, 17 lipca. Dzisiejsze óbraty prywatne na 
giełdzie berlińskiej byly spokojne i niejednolite. 
Wprowadzenie nowyćh przepisów gieldo'WY'ch, któ
re dziś weszły w życie, nie wywo!alo widocmego 
w~iywu. Potye1lki niemieclde spokojnie; walory au-. 
sfryaekie mocno. 31/2 % poźyema prowineyonalna 
Buenos Ayres mooniej. Pieniądz dzienny 4% i :ni
żej. D~onto ~e 4"l~% i ~ 

P O L S K I. 7 

Nadesłane. 

Nabywajcie bilety 

~ ~otoryi ~o~ czynnej 1~11 r. 
':' Ra~y Błównui O~ieknńczui. 

Główna wygrana 150,000 mk. 
957-12-1 

\V kraju i 
Cena całego losu 
. 10 mk. 30 f. 

Cen.a 1/s części lmm 
2mk.6f. 

Berlin, 17 Lipca. Notowania kursów clewiz za 
wypłaty telegraficzne: 

Nowy • .Jork 
Holandva 
Dania • 
Szwecva 
Norwegia 
S:i:wajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgarya 

17/VH płac. 
dolar. 5.2'3 -

gulden. 224.3/ 4 -

koron Vi7_;/~ -
koron 1S7.liz -
koron t:>7. 1/, -

frank 102.87 -
koron 69.45 -

lei 86.75 -
lew 79,1/, -

Kurs rubla. 

7.ąd. 

5.ilO 
~~:1. 1/4 
i;i>(-

158.-
1:s.-
103.12 
6:J.5:) 
87.25 
80.l/2 

I 
Berlin, 17 Lipca. Giełda notowała dzi- ! 

siaj następujący kurs rubla: ! 
100 rb.-183.- M:k. (co odpo;.viada rubli I 

54.64 za 100 Mk.).. I 
Giełda warszawska~ 

Notowania z dnia 17 Lipca. 

Papiery wartościowe: dano o::~~-\ Załatwiano 
I 

Soto potyczka m. W u
szawy z r. 1916 • • 101,25 100,25 

41/ 1 % potyczka m. 
-.-

-,- -.- -,-

&MR &MMM h @?"'*' j' 
sypany nadgrobek z ziemi odpov.iedniej do ziemi 
z grobu. Pozatem groby winny być wykopane tak 
o!Y.;zernie, ażeby trumna bez trudności mogla być 
opu:ozezona. (.Jeżeli z przyczyn obec:10śd wo.dy grun· 
towej lub innych właściwości gruntu głębokość ta 
nie może być utrzymana, natenrzas nadgro.bek '1-i· 
nien byr odp()wiednio v.~'ZY i szerszy, lecz w każ
dym razie wie:ncru;ia krawędź wieka musi odsta
wać od p-0wierz.chni nadgrobka przynajmniej o :I 
metr). 

§ 2. 
Pomiędzy dwoma pojedyńczymi grobami musi 

być po.zo..<:<tawiona war;;twa ziemi przynajmniei o 30 
t>m. grubości. OdstQp między pojedyńezymi rzędami 
grobów winien być okolo 1 metra, a odległość osta
tnfoh od gramcy cmentarza 1 % metra. (Wzruszanie 
nasypanej grudy winno być ckrk<mane tem d-0.klad
niej, o ile grunt jest mniej porzysty. 

§ 3. 
W kart.dym grobie woloo pochować tylko jedno 

ciało. Wyjątki mogą być tylko przez władze poli
cyjne doo;wolone w wypadkach PIZY }Xlcllowaniu 
zmar!ych matek ze swoimi noworodkami, lub z nie
mającymi j~ roku i jeOOoouśnie zmarlemi 
dziećmi, jak również przy poeh-0-weniu jednooz;eśnie 
mi&rlego :ro<heństwa w wieku ponitej 5 lat, jeżeli 
poooowanie l'last&J>i w ~ej trumnie. 

§ 4. Warszawy •.• 
5°fo listy zast. Tow. 

Kred. m. Warsz. • 89,40 88 40 88.85 90 95 Powtórne Z!lljęcie miejsca g:rzeb&lnego nie może 
48, o o " " 
4,1/, % listy zast. Tow. 

-.- -.- -. 89.10 nssta_p!.ć przed uply:wem 20 hrt. 

Kred. ziemskiego • 92.15 91,15 91.60 60 70 
5%9 ~ % 
4° 0 m Łodzi . • • -.- I 
~-
Naczelny Redaktor: Cezar Zawlłowskl. i 

Dł'lll i nakład: WJdawniGtwo polskiB A. NAPl!JWKl 
c. za WltOWSKI. 

Jeteli p:rgy wykopywaniu grobu napotkane bę
dą nie zbutwbiłe j~ rmz;tlń cWa, grób natych· 
ll'ldafit :p<Jl\'rln*i byt ~y. 

§ 5. 
Dla miejooa grz.ebalnego ma byli ~y 

plan gxun.Wiwy; grzebanie ciał 'Whino być uezynione 
w pewnych ~ych męda.eh. Następnie należy 
wotyć regestr, do którego musi być za-pisywane ca
łe iml~ i ~. dafy ~ śmdeJ!lli i po

Na :r.a.sad%le § 1 r-07JP0rządzenia pana naezeln~ 
go Wod:za rui. Wschodzie z dnia 22 marca 1915 r. 
w połąeuciu s § 1 lWJPOIZądzenia pana General -
Gubernatora z dnia 8 wneśnia 1915 r. (Dz. roo:ip. 

Nr. 1 str. 1) wydaję: niniejszem w porozumieniu z 
panem gubernatorem wojell:llym dla obwodu mia
sta. Łodzi co następuje: 

i gnebu kl!!M.eJ poobowruiej O!!!Obr z ~ nu
l meru odnośnego, w i!!pOOÓb do ~ ns.eechó'wa
! nego g.robu, jak rownież, w wypadkach śmiereł, Ili 

po;rodn ~ ~by, i l'iOl'.izaj tej choroby. 
§ 6. 

ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE, 

W~e płec:uu- i grobowców dor.llwoło
nem jest tyłko pod warunkiem, :f,e takowe będą do
bn:e wymu:romme i emerelnie mmknięte. Ilość ma
jąeyeh być w nkh pocOOwainych ciał stoouie się do 
:llOOcl nabytycll oo gnebania miejsc gr..eba:lnyeh. 

doły~ za.pobiegania i :rozcszerzania. się chorób Powtóme uiyt.lrowrulie ~onych grobow· 
uli;dnyeh pr~M trupy. CÓW podlega tym samym pIWpisom, jak i~ 

I 1. zajęcie ~in'® g:rOOów. 
ZwMd o00b, zmarłych na cholerę, oopę, febrę § 7. 

plam.ii;tą, tyfuls, biegunkę, zaraźliwą drętwkę ka."- w ehodzi6 do piec:mr i grorowców wol!oo &pie-
ku., szkarlatynę lub dyfteryt, muszą być bez uprzed- :ro po upxzedniem wpUS7.ezeniu pn.eiz otwarcie łaaro.. 
niego obmycm i pn:..ebrania natychmiut u!ożone . wy-eh świeżego P<1"'ietrza, kiedy o nagroma~ 
do trumny. Będące u ludności fydows:hiej w zwy- I się kwasu węglan• w sropniu nieber;pi~ym iu3 
~fu ,.magkl'wru:iie" ełal jest 7.Rkwme. Cia!a bez l n:ieana. Cl'ba!wy. 
uprzedniego obmycia i przebrania winny być po- l § 8. 
kryte kirem, pogrąioo.fm w 3%-m kwasie 1reroo- Dla miejiiłoa gmebalne@t} >Vinioo. być przyjęty 

l<mym. g:mbarz, ~ ~ jest~~ 
· I I.. I ganie po.wyłi!leydl ~i!Ww · 
Tromny ~ by6 1!11.CZelne i na gpocb:ie po- § 9. 

kryte dostateczną wanrtwą trocin, ściółki torfowej, Domy p~eoowe Pl"'LY em~ win-
mehu, sioozki lub innyclt ~!raj~ materya.- ny być p~ llA ~ęcie ~yeh im 
łów. pmiz po&n lub ;ąd. dał ooób jakiegobp ~· 

Za.mknięcie tmmłen winno IJ.Ufąpi~ natycho ni.a. 
młut po dolronMiydl ogi~ pośmiertnycll. 

§ 8. 
W1.oi.ooe do tnmmy mloki mus."ią bJ'li w ~ 

dąg!1 24-di godm poohowaM. 
§ 4. 

Zwłoki ooób, mnar}yeh na inne niezakaźne rho-

Mdt, dnk 8 lipca 1916 1 . 

~Niemiook:i ~ant Po&yi 
w 1.al9t. 

OBWIESZCZENIE. 
roby, nie mogą byt trzymane w domu dłużej ni'f 
24 godziny. Tak<>we muszą być w tym czasie pn.e
wiezione do trupiarni p!i.1'11fii pogrzebowej, albo do 
miejskiego domu pn;edpogrzeoowego przy ulicy 
Zagajnikowej, chyba, że w domu pogrx.ebowym 
znajduje się zakład lec:z;niezy z własną trupianrlą. 

§ 5. 

Dodatkowe opodatkowanie papierosów i tyto
niu krajanego w dniu 25 b. m. rostaje w"Sfnj'mll1!1e. 
Osobom. które po tvm terminie jeszcze znajdowsć 
się będą w posiada;iu t-Ot1Varów, podlegająeych o.po
datkowooiu, grozi, próez; skonfl.skowa:nia utafooyclJ 

I ~ości. ll1ll'(l'W!I. ltM'a. 
~emu opodatk(}wa.niu podlegają 

Przewóz eW w trumnach m'lll!i być uslrut~ 
niony za pomooą noez.ów lub woZ'll, który nie slufy 
do :ruchu publicznego. I a) u o00b pryvr-atnyeh: papierosy nioopatr..ooe 

połmmi ma~ podatkowymi w ll~i ponad 

i.ooo &blk. 
§ 6. 

Wystavrianie zlożooych do trumny :i;w?lok w do
mu ri<>.,<:TTZebo\vym, lub w kościdach, od;prawianie 
uroczystcści pogrzebowych i cmwanie "Pr.ŁY otwartej 
trumnie joot m:bron!ooe. 

§ 7. 
Przeciwdziałania będą karane gl'eyVi"ną do 

2,000 marek, w razie niemożebności ściągnięcia ka
ry pieniężnej, odpowiednią karą 'W'ięzienną. 

U. Porządek grzebalny. 
§ 1. 

Glębalrość groMw winna być tak wymierrorui, 
aieby odstęp między naiwY'lsz.ym punktem wstawio
nej trumny a po~fome.m powierzchni z.iemi wynoi:iil 1 
(\9 oo 1 metra i !P'O'D.ad ~ ~ tego b~ na., i 

tytonie krajane (~ i mi~ na.pn;. 
mieezanki z mael:lorlrl i :eynd) Wł!g.l pooad 2 kg. 

b) u handlujących: ~e pomsta!ośei podo
bnyeh papieroeiów i trbooi luajanyeh. 

Doda&owe opod~ov.11Die :irnYie być uczynione 
oodziennie od 9 - Ul 1 od S - 6 w Preeydyum Po
Ucyi, Pr<>menada nr. 14, pokój 1\1'. 52. Ol!oby poza• 
miejsc.owe, oho-wiązane do vi.meldowania, mogą 
swoie :ia:pasy zamel<l0>wać pk'1:niennie. 

Po up!ywie ustanowionego tę,rmmu ~ 
gruntowne śledzenie 7.a utn;ionyml. papierosami fi ii'~ 
bniem krnj:mym. 

L6rlź, :16 lipca 1~16 r. 
f:'o'~m·"1'•J·1'~iemiec1d ~c~nt .Pulkyi 

y· fi;. 

- v~;u:.rW~~ Q:.. 



adomienio. 
Niniejszem ma

my honor zakomu
nikować Sz. odbior
com oraz konsu
mentom, te na. mo
cy ~olenia wy

wozu ~zlemysta
Je u opatrywał 
t6dt i okolice w 

lfiikUmltl 
ł IHftl 
VIYrobv 1aszn 

1 m!1mo11łcl111 

Polecamy się nadal łaskawym -względom i pozosta-

jemy z powata.niem. 

o urowski i Se@ka 
dzierlawcy fabryki Adama BRAIHCKIEGO 

m Sosnowcu, nłtsm Potna er. to. . 
860-12-1 

no Pań l 6ospodyi zwracamy nam słowa! 
Przy dzisiejszej drozytnie kawy, kakao, herbaty itd. jest naj
lepszy, najtańszy i najpożywniejszy napitek wszędzie już znany 

Kaura ezekoladovva bez kołemyl' 
„Koł'.elada" nie rozstraja nerwów, przeciwnie uspa· 

kaja je, wzmacnia. · Przygotowuje sit: jak. kawę. 
„Koielada." jest posilna, chętnie używają, słabi i 

zdrowi, dzieci i starcy. 
Zą,dać we wszystkich sklepach kolonjalnych i spożywczych 
U'i.Vaga: Zyczqcy otrzymać przedstawicielstwo naprowin
cję, mogą, się zgłaszać do składu fabr. Wal'Szawa, iiranlczna 6, 
tu również się sprzedaje różne gatunki herbaty w opakowaniu 
i bez. Hroi:nmal w pudełkach i w paczkach jak również 
wszelkie artykuły kolonialne po bardzo przystępnych cenach. 

989-~-1 

Siłę kancelaryjną, 

~ziś No 

. Uhrnawsl " .... , 

. litoracko
artystyczo. 

Teatru. 
~-nr 

I częś& 
Marsz „CASINO"· p. L. 

Orkiestra Kantora • • 
Prolog • • • „ • • • 

V alse Boston • • e • 

Tango Espagnole • • • 

Józef Leśniewski 
art. był. Momusa. 

Orkiestra. 
J. ŁapczyńskaiA.Blancard 

art. baletu opery warsz. 
Aria z opery „ Tannhau

ser" • • • • • • . Jan Brodnicki 
art. opery warsz. 

Taniec „Lalki" • • • • Janina Kozłowska 
art. baletu opery warsz. 

Pieśni ludowe • • • • Helena Rinasówna 
primadonna op. warsz. 

An:trak:t 10 nll.nut. 

Grand Potpourri, 
skie Romanse 

Pieśni ułańskie . 

n częś& 
Cygań-

Satyry, bajki, karykatury 

Taniec apasz ów 

„Serenada" Bragi, „Gdy-
byś odczuła", romans 
Denza, z akompania
mentem wiolonczelli • 

„Mauricio Piccicato" 
włoski mando:inista 

Taniec hiszpański • . . 

Orkiestra 
Jan Brodnicki 

art opery warsz, 
Józef Leśniewski 

art. był. Momusa. 
J.Łapczyńskai A.Blancard 

art. baletu opery warsz. 

Helena Rinas 
art opery warsz. 

Rom. Giorasioński. 
Janina Kozłowska 

art. baletu warsz. 
Conferencier: Józef Leśniewski. 

Tance układu baletmistrza .A. B!ancarda. 

TOW ..ARZYSTWO 

ZJdowskiGb szkół . irudnick w Łodzi . 
. Zawiadamiamy, !e otwarcie Zakładu nauko

wego dla dziewcząt Towarzystwa żydowskich szkół 
średnich nastąpi 2i początkiem roku szkolnego 1916/7. 

Zapisy rozpoczną się z dniem !> sierpnia. ~· r. 
.. :ąuższyeh informacyj udziela kancel.arya ZY_ -
d.ows~e~o Gimnuyum M~skiego przy ulioy Mag1-
str&o.1UeJ Ta. · . . . - z~ 

I . 

988-1-1 Dr. B:raude. 

okienno i dachowe 

Lekąrz-dantfsta 

R. ELEF ANT 
'mieszka' obecnie 

Udi, MIKfilHJEUSKH 34. 
. 937-lł-

llr.L„ PRYBUL4SIU 
·przeprowadził si~ na Zawailz· 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 

domu Scheibiera, 

&horoby z11wnstrzne I włosów. 
Leczenie elektrycznosdą., elek· 
trolizą, (usuwanie szpecących 

włosów). 
Przyjmuje od 8-2 r i od 4-9. 

Panie od fi-6 up. 

Skład uentystyGzny „Prnums" -
Natan LEWIN 

~ 
Llkarz·DHtnta , I 

E. iOtlBWICZ · 
Babinnt dBntystycz11J . 

przeniesiony został 
~ z ul. Średnie! 11 na ul.Ji 
I " 
~ Srednią 3. . , . 

Bill?O ogł. ,M~ • ł.66, l'i•. ~2 . . 

,-NAFTA.LINĘ' 
i łapki na muGhJ 

· tylko w najlepszym . gatun
ku hurtowo i detalicznie 

najtaniej dD nabycia 

w purmmarył „K o s M u K" 
L 1011t, Płatrkllm111:a m. 

~1 .... :1.1 · 

t~r:~ świnki morsktl',o 
m~żczyznę lub pannę, przyjmie natychmiast c. i k.. Komenda obwo. 
wodowa w Opocznie (Królestwo Polskie). Warunki: doskonała zna
jomość pisania na maszynie w ięzyku polskim i niemieckim. Kosz
ta podrózy ponosi Komenda. Wynagrodzenie: 150 kor, miesięcznie, 
opał i światło, oraz pomoc w wyszukaniu mieszkania. Rutynowana 
siła, która była już zatrudniona poprzednio w jakimś urzędzie, mo
że otrzymać także, stosownie do umowy, wyższe wynagrodzenie. · 
Dwutygodniowy czas próby oraz dwutygodniowy wzajemny termin 
wypowiedzenia Pisemne oferty z podaniem wieku, wyznania, wy
ksztakenia i odpisów świadectw i dokumentów polecających wraz 
z dokładnym adresem należy przesyłać natychmiast do redakcyi te-
go pisma pod „Komenda". 991-S-1 

„ Początek o 7 ł 9 wiecz. lill 
Uwaga: W sobotę zmiana programu. 1003-1-1 

2 Polskie 8 kl.; 

i 61 M H H Z .Y U M f I l O l O 6 I C f H f 
ł 
ł 

z oddział'. a ~:n.i. rea.l::ia:yll::l.i. 
w ŁODZI, id. Placowa 18. 

ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 39, 
Po!eca: Ul:nulłld!f malBryaty i in· 
sfrum1mfy d1mtysty11zn11 oraz złotą 
bla11bę, gilzy, tut! drut od.U Ila ZZ 
r.ar. po. cima11ll pn y stęp n y c h• 

728-12-1 

Akuszerka· 
- Ro1 Plpikmllł~,. -
z dyplomem Ces. Ak. ·w Peters
burgu, praktykują.ca 25 lat, przyj-

muje od 12-5. 

łliliź, Pańska 115. w p11llwdrz111 · · 
~ska Pra111n1mla Baktill'JlllQgl111. 

911-1-l 

Wyżymaczki 
reperuję oraz inne jeszcze repo

racye. wykonywam zaraz 

LEWICZ. Łódź. Południowa 8. 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „ Go~ 
dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 

Łódź, Piotrkowska 86 
--~-~ praca ~·~~~ 

Rzymowskiego 
-: p. t. :-· 

cy a oa1icya 
(wrażenia z obozu jeńców). 

Skład główny E. W en.de. Cena k. -4!0. 
897-b-1 

OgłoszBDła drobno: 

API ił 1 f A' fAE_BLE nowe • .R B • H • .Ił • , uzywane, ca-
łe urządzenia i pojedyncze sztuki 
w wielkim wyborze sprzedaje ni
-tej ceny z powodu zastoju ma
gazyn mebli Władysława Romi
szowskiego, Łód.:t, ·Piotrkowska 
!16, I piętro, front. 982-10-l 

Uołilo sprzedam tanio. Łódź, 
łflu!J u Mikołajewska 95, · m. 27 
front I pii;tro. 933-3-1 

Mntnr poszukiw.any o sile od 15 
u U -20 kom na gaz ssany. 

Oferty pod „Motor" w administra
cyi „Godziny" Łód.:t, Piotrkows
ka 86 · 1005-1-1 

Antonina Makowiocka ~~~iJ ~ 
.Na 116812 Warszawskiego Akcyj
nego Towarzystwa Pożyczkowe
go, Miodowa 2. Zastrzeżenie zro
bione. 900-1-1 

!kn\'!JDnlr!ł Jl r z y j m u j e. Łód.:t, 
.R u1111urnu Piotrkowska 223, m. 
25_ 874-2c·-1 -----------

Bl·nrn Pro' vh . St. Ruź~zińskiego' 
I.I tl !Jll Ł6dt, Piotrkowska 

.Ni47, róg Zielonej. 981-15-l 

lffn może udzielać lekcyi poi
fi I.I ski ego wieczorem od 9 -ei 
do 10-ej. Oferty w „Godzinie", 
Łódt, Piotrkowska 86 pod lit. 
z. s. 985 . 1-1 

Inrf„inm udzieli lekcyi 
IJWIUJ fachowvch ao- llnn'in biurko szafkowe w dobrym 

solwent szkoły tkackiej w Briin. l\it11 y sta.nie. Widzewska 97. 
Bq!,, Łódt. Zielona 42. 879-6-1. 935-S-1 

• Egzamina wstepne powakacyjne rozpoczynają się 20-go 

:1 • sierpnia 1916 r. 863-15-1 

Dyrektor Cz. Bagieński„ 

Ogłoszenie. 
Procenty od wpłat gotówkowych na poczet 

miejskiej pożyczki przymusowej są do odebrania za 
okazaniem odnośnego kwitu w naszej Głównej Kasie 
Miejskiej, Nowy Rynek 1, w dnie powszednie ód 
godziny 9-eJ rano do 12,SO po południu w 
czasie od 15„go do końca bieżącego miesi;jca. 

Łódż, dnia 6-go lipca 1916 r. 

Łódź, Andrzeja S9 m. 10. 
. 901-10-1 

od 55 k. funt, · ~tl GZQsto&bows~io· .. fin. 
hurtem taniej, · 

a także 
-ług m1dlany 

uołoca DRUCKER 
Łódź; 8rodnia Z, Hłńwna 47. 

980-3-1 

Pntrzobny io~t 

st d nt 
z wyższego kursu medycznego, 
jako guwerner, do 3 starszych 
chłopców, na wyjazd. do Łodzi. 
Oferty proszę składać: Aleje U
jazdowskie 17, A. Lewandowski, 
Warszawa, a w Łodzi w admini
stracyj „Godziny Polski", Piotr
kowska 86„ 

lUUE Il' faiUIP. 
996--H 

Pnszn!dmany !BBł . 

nauczyciel 
z wyisHm mykształ'111111i11m do 
bzkoły polskiej.•Oferty pQd „Uni• 

wersyteckie'" w adm. „G P." 
. l002~2·t 

ŁO 
od ~5 kop. ńml burtom tanisL 

Ł U Gna wagę 

SZMfllEWICZ, Południowa 8. 
995-a-1 

Mobto bardzo tanfo sprzedam. 
U U Łódź, św. Anny 17 m. a. 

front, parter. 992-3·1 

~ d!łfil tanio szafę, łóżka z l)urzo LI materacami, tremo, o
tomanę, tualetę, bieliźniarkę ~ódż, 
Nawrot 49, m. 12, front, l piętro. 

1Dtof1"nonfn2 mł?da P.an!1a pesz.u- U2ucrn'1·01k!l języka !'Jiemiecki~- z2u·1nał paszport niemiecki, w.y" 
IJ ylJII• li kuJ.e Z!IJęcia w b\U· Ilu t.IJU I.I Ił go z w1eloletn1ą LI 'ł dany w Rudzie Pabianic

rze, lub nauczyc1elk1, bony, pan- pr<?ktyką, :w szkołach średn!ch 1 kieJ na imii: Prajdli Buchnet 
ny do towarzystwa. Oferty pro- świadectwem semmaryum umwer. -. · , · 1004-1-1 

912-2-1 sz~ składae: Administracya „Go- niemieckiego, b. wolna słuchacz- · · 
dziny Polski", Łódź, P1otrkow- ka literatury niemieck. na Wszech-
ska 86 pod lit. A. P. p.iq Jagiellofiskiej, JlOSZukuje za-

płvhf gramof~now~, J?atefonowe ----------- 1ęc1a w szkole. Pożądany dział 
J !J sprzedaż, na Jw 1ęks~ wy- n r tu kl · · Of · 

bór od 20 kop, także kupu1e sta· Kt1"iaiki wszelkiej treści we wszyst- ~p~a~z<i°'1się „ ~~aJ"J;5;e~dminT:ff 
re płyty, lub zamieniam na nowe. 11 l!łl kich językach, encyklope- „Godziny Polski", Łódź, Piotr
"Uniwersal", Warszawa, ~:;sz~ł1- dye, roczkniki pism Tilust~owa„nl""h kowska 86, pod „I. T- 100~. 
kowska 48. ou ... -„. i gazety upuję. A. uw1m, ...udź, ' 862-4-1 
--------·----- . Zawadzka 6, m. 10. 963-3-1 

lllobJP. Z P.owodu zmia~y lokalu, 
Mu u. mozna dostać rożne me
ble tapicerskie i stolarskie, nowe 
i używane po cenach niżej ko
sztu, Łódt, Nawrot.37. 8'H-15-l 

ffrznń V klasy gimnazyum Brau-
1.111 Ul.I na, przyspasabia pod kie
runkiem swego 01ca, doświadcza. 
nego pedagoga, do niższych k.las 
tegoż gimnazyum, a również do 

flrn!lnJ·t1{!1 uczeń. Konserw. war
i.I yu IJ 11, sza wskiego p oszuku
je posady. Wiadomość w Rado„ 
goszczu, ul. Stefana Nr. 14, Sta· 
msław Szczepaniak. 970--3-1 

paszport niemiecki, wy
dany w Łodzi na imię 

Szyfry Pomeraru:. 984- 1-1 

Z!lmn~ł . pasz. port nie~iecki yrY_.
. Ug1 dany w Łodzi na 1m1ę 
Anny anasik. • 965-1-1 

i~nf' vr·101 dyplomowany udziela 
llm.111Z1u I.I lekcyj j~zyka niemiec
kiego,. przyspasalna również do 
egzaminów wstępnych 1 popraw
kowych do grednich zakładów 
naukowrch. Wynagrodzenie u
miarkowane. A. ·Tuwim, Łó:iz, 
Zawadzka 6, m. 10. 967-S..l 

innych zakładów naukowych. Po- ·TllpI'pfłr bi~dfi;y, z .. p.ięciorgiem···. 
infor'mowatsię można up A. Tu· ii UU dz1ec1 prosi o pracę w ·z~u1·nat· paszport nie~iecki, .. w.f.· 
wima, Łódź, Zawadzka 6, m. Hl. domach prywatnych. Pracuje su- u ą dany .w todz1, na 1m1ę 

· .966.;._3-1 r iennie 1 ta11io. Warszawa, Wspól„ Marcyąnny Koprowskiej. 93*-1·.I. 

Mnhfo. tanio sprze. dam. Łódt, Sw. 
lilhu Anny 17, rn. 3, front, par

ter. 954-3-1 

na 69, m. 3. 

paszport niemiecki wy- 'fog'lDlif ... pas. zpo. · rt. n. iem!eck. i, .Wf ... „ 
dany w Łoazi, na inm: OOu ł!. . dany . w tod1:1 na uriłł. 

e!m!nY Mirtelst~!t. ·· 987-{l·l Maryana Kacaifiskiego. OSi-1-ł! . 




